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Nr. 190. 


We Lwowie Czwartek dnia 11. Lipca 1889 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plae  Mazjncki 
liezba 6 i 7. 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — późrocznie 
9 słr. — kwartalnie 4 słr. 50 ct, —  micsięcan.e 
1 słr. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, Tumne 
24 sir. — półrocznie 12 słr. — kwartalnie 6 zły. — 
miesięcznie 2 słr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, 


do Francji, 


Anglii, 


kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


do całych Niemie 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 59 mg. 
ji, Włoch i Sswajcarji rocznia 


DLIENNIN POLSKI 


wychodzi codziennie, niewyłączająć niedziel i świąt o 8. rano. 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie F 3 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjackl 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsku, 


Bazylei, Ozwajsarji i Wrocławia pp- n 
et Vogler, we Wiedniu A. Oe R. Mocse, 
w Warszawie Reichran e:  Frendier Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saiut Peres. 


Ogłomeza przyjmuje się za opłatą © ogutów od jednego 


erszż drobnym drukiem (petit). 


Prywatna koresponden=ja i nekrologi 1% oł. od wiersza. 
Drebne ye po 1'/, ceata od wyrazu. Pomieszkania 


epy po Å et. od wyrazu, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct ot wiersza 


Quid novi ex Africa? 


Lwów 10. lipca. 

Od czasu, kiedy mocarstwom europejskim, albo 
mówiąc dokładniej ich mężom stanu, za ciasno się 
ziobiło w Europie — musimy się więcej zajmo- 
wać studjami geograficznemi. Polityków naczel- 
nych ogarnęła febra kolonizacyjna i zdawało im 
się, że znajdą na nią lekarstwo w — Afryce. Na- 
leży ona od dawna do najmniej znanych części 
świata — nie zajmowała się nią szczegółowo po- 
lityka europejska — toż nie dziw, że wiele imion 
i nazwisk miejscowości wydaje się nam obeemi, 
musimy się przyzwyczajać powoli do ich brzmie- 
nia i wymowy. Delagoa-Bai — oto nazwisko, które 
teraz we wszystkich znajdujemy dziennikach por- 
tugalskich i angielskich, a za ktoremi je bez u- 
stanku powtarzają wszystkie prawie pisma europej- 
skie. Z konieczności i my musimy się z niem o- 
awoić, łatwo bowiem stać się może, że gdy tak 
dalej pójdzie, jak dotychczas, nieporozumienie po- 
wstałe między Anglją s Portugalją o zatokę De- 
lagoa — wielkie przybierze rozmiary, choć za- 
pewne do wojny nie przyjdzie, mimo, że io tej 
ewentnainości słychać w niektórych bardziej ra- 
dykalnych i hałaśliwych dziennikach wielkobry- 
tańskich. 

Zkąd nagle tyle k.zyku?! Wrzekomo chodzi 
tylko o kolej Delagoańską. Koncesja dla budowy 
tejże kolei, która prowadzi od zatoki aż do gra- 
nicy republiki Transvaal, opiewa nominalnie na 
imię przedsiębiorey portugalskiego Loureneo Mar- 
ques i transwalskie towarzystwo kolejowe, za któ- 
remi jednak stoją kapitaliści angielscy i północno- 
amerykańscy. Pomiędzy urzędnikami tychże a 
władzami portugalskiemi wybuchły nieporozumie- 
nia. Ze strony angielskiej zwalają całą odpowie- 
dzialność na Portugalczyków, którzy się mieli do- 
pościć rozmaitych w obec urzędników budowy 
nadużyć, i którzy dwulicowe układy mieli poza- 
wierać z rządem w Transvaalu. Ponieważ między 
Anglją a Portugalją istnieją już od dawna niepo- 
rozumienia eo do posiadłości kolonjalnych w 
Afryce, więe rząd angielski skorzystał teraz ze 
zdarzonej sposobności — aby załatwić nie tylko 
drobny i nieznaczny właściwie spór kolejowy, ale 
ile możności rozstrzygnąć także o losie pretensyj 
angielskich ua tamiejszem wybrzeżu afrykańskiem. 
Wielka Brytanja domaga się nietylko ochrony 
kapitalistów angielskich, ale chce zmnsić rząd 
portugalski, aby koncesję na budowę kolei rozdał 
w drodze licytacji, przy której interesanci angiel- 
scy mogliby ją nabyć zupełnie na własną rękę. 
Qzy się rządowi angielskiemu nda osiągnąć zamie- 
Tzony reznltat, to dopiero się pokaże. Na razie 
pisma angielskie domagają się dość głośno ener- 
gicznego postępowania ze strony ministerstwa, a 
Głos ten donośnem odbija się echem na zgroma- 
dzeniach i mityngach kopców londyńskich. 

Ponieważ wyjechaliśmy już dzisiaj w polityce 
do Afryki, musimy poświęcić słów kilka sprawie 
afrykańskiej innej, stojącej na porządku dziennym, 
w której także Anglja jest stroną głównie intere- 
Bowaną.  Wedłuag zgodnych doniesień z Paryża, 
poruszono tam na nowo sprawę ewaknacji Egiptu 
przez wojska angielskie. Zapewniają, że francuski 
minister spraw zewnętrznych poufae w tej sprawie 
wystosował zapytanie do rządu angielskiego i za- 
chowanie się swoje w sprawie konwersji długu 
8gipskiego czyni zależnem od odpowiedzi na po- 
wyższe pytanie. Z Londynn dotychczas nie od- 
powiedzieli na pytanie, wprost dają tylko do zro- 
Zumienia — jak to zresztą czyniono dotychczas, 
gdy podobne stawiano pytania, Żo ewakuacja na- 


ZŁÓTO WŁOSA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
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(Ciąg dalszy.) 

Listy lady  Beanport kazały mu przy- 
puszczać, że go Caterham niechętnie powita, 
a może nawet wyrządzi mu niemiłego figla. Ach, 
oprawdy, czyż Caterham nie powinien był wsty- 
dzić się swej zawziętości? To biedne, małe stwo- 
rzenie zawsze było bezrozumne. Czyż i iak nie 
jest najstarszym, i cóż mu więcej potrzeba? Do- 
brze to moralizować i nanki prawić, gdy się jest 
W położeniu uniemożliwiającem wszelkie pokusy: 
gdyby się znajdował w innych warunkach, Artur 
nie byłby pewno lepszym od wielu innych. 

W taki to sposób roznmował Lionel podczas 
wędrówki po pokoju, i w końcu doszedł do prze- 
konania, ż6 pokrzywdzony został niesłychanie 
przez wszystkich. i 4 , 

Obecnie ten pokój hotelowy stał się dlań 
wstrętnym : z nudów i rozdrażnienia rzuciwszy się 
na fotel, zaczął obeasami od butów bębnić po dy- 
wanie. Następnie, po raz może dziesiąty, stanął 
w oknie, patrząc na ulicę. Nagle z po za odem- 
kniętych drzwi nkazał się chłopiec z oznajmie- 
niem, że dama jakaś pragnie go widzieć. Matka !... 
nareszcie. 

— Proś! — zawołał. ; 

Lionel Brakespeare najbardziej się obawiał 
wszelkiego rodzaju scen, a jednak teraz spodzie- 
wał się właśnie sceny. Matka będzie pewnie 

ardzo wzruszona i padnie w jego objęcia. Będzie 
Pakala, a to wszystko śmiesznem mu się wyda- 
wało. Trzeba to skończyć jaknajprędzej. Lionel 
Stanął więc blisko drzwi, aby otrzymać uściśnie- 
nia | pocałunki na wstępie, a potem już być od 
nich wolnym. Usłyszał lekkie kroki przybliżające 
big i ze zdziwieniem zauważył, że uderzenia jego 
Bercą zaczynają być szybsze i mocniejsze. 

Z jskiegoż to powodu ? 

Drzwi znowu się otworzyły, a chłopiec wpro- 
wadzi? zawoalowaną damę. Ten woal o tyle był 
Bęsty, iż szczelnie zakrywał twarz odwidzającej, 
ale Lionel poznał natychmiast, że to nie jego 


7 | 


stąpi, gdy to będzie możliwem, gdy rząd egipski 
będzie w stanie sam się bronić przeciw wszyst- 
kim nieprzyjaciołom zewnętrznym. Jeżeli Sa- 
lisbury w istocie tym razem to uczynił, wówczas 
dla swego poparcia może się powołać na zaszły 
fakt, którego się z pewnością nie spodziewał, a 
który jednak rzeczywiście w sposób dogodny do- 
kumentuje niezdolność Egiptu do obrony swoich 
granie i potrzebę utrzymania tam na razie nadal 
wojsk angielskich. 

Wypadki ubiegłego tygodnia w okolicy Wa- 
di-Halfu, dokumentują to lepiej, aniżeli to uczynić 
są w stanie wszystkie noty dyplomatyczne i wy- 
jaśnienia parlamentarne co do potrzeba dalszego trwa- 
nia okupacji — przynajmniej do czasu wyklarowania 
stosunków w Sudanie. Dopóki Egipt zagrożony 
jost ze strony derwiszów sudańskich, dopóty nie- 
tylko interes Anglii, ale nawet interes całej Eu- 
ropy wymaga tego, aby siły, których zadaniem 
bronić terytorjum egipskiego, były cokolwiek wię- 
ksze aniżeli siły słabego kedywa. Tym razem po- 
bił pułkownik Woodhouse derwiszów, ale bynaj- 
mniej nie tak, aby z tego można było wnosić, że 
siły ich są zupełnie złamane, że im się wkrótce 
znowu nie zechce spróbować szczęścia. Dla tego 
można na razie spiawę ewakuacji Egiptu uważać 
za odroczoną. A zresztą leży to mimowolnie także 
w interesie tego państwa, które się najbardziej do- 
maga ewakuacji, aby Koipt mie stał się łupem 
dzikich hord sudańskich. W Egipcie inwestowana 
ogromna moc kapitałów franenskich, a wielka 
część kraju egipskiego znajduje się w rękach fran- 
cuskich. Wszystko byłoby stracona, gdyby derwili- 
szom udało się zostać panami w Egipcie. Rozwa- 
ży to rząd francuski, na razie zapewne nie będzie 
zbytnio urgował o ewakuację, mimo że kwestję 
całą zechce utrzymać na porządku dziennym. 


To i owo z Czarnogóry i Nowibazaru. 


Po raz drugi w ciągn ostatnich tygodni apo- 
tykamy dziś w półurzędowej Presse jakby rodzaj 
relacji dziennikarsko-polityecznej o rozmaitych fa- 
ktach w Czarnogórze i Nowibazarskim sandżaku — 
oczywiście faktach, kwalifikujących się do wiado- 
mości ogółu, a zarazem pouczających ten ogół 
bodaj pobieżnie, co się u sąsiadów Hinterlandu 
dzieje temi czasy. Pochodzenie tych relacyj łatwe 
do odgadnięcia. Pisze je dla półurzędoweco or- 
ganu niezawodnie bądź to jakiś członek ajencji 
dyplomatycznej w Cetynji, bądź jakaś fignra rzą- 
dowa w Serajewie, choć datowane są one zawsze ja- 
koby w Dubrowniku (Raguzie). Tak czy siak, wią- 
-zaunka wiadomości zbieranych przez tego korespon- 
denta dla starej Presse, zasługuje bez wątpienia 
na reprodukcję, właśnie bowiem w tych stronach 
bałkańskiego półwyspu tleje zarzewie zdradzieckie 
niedalekiej pożogi wojennej na Wschodzie... 

W Czarnogórze — ezytamy tedy w rzeczo- 
nej korespondencji — panowała przez długi czas 
wielka radość z powodu niedalekich zaślubin Mi- 
licy, córki ks. Nikity czarnogórskiego z je- 
dnym z w. książąt rosyjskich. Ten ostatni ma w 
połowie bieżącego miesiąca zjechać do Cetynji, 
aby odwidzieć swego przyszłego teścia i piękną 
swoją narzeczonę. W obec tej wizyty wyszło ze 
stolicy hasło, iżby o ile można najprzyzwoiciej i 
najschludniej zaprezentował się kraj cały carskie- 
mu krewniakowi, na dworze zaś książęcym zapa- 
nowało pozorne uczucie dystyngowanego spokoju 
i pewności siebis, jakie wypływać powinno ze 
spowinowacenia się tego dworu z potężnym rodem 
carów półnoenych. O»em dalej jednak od Cety- 
nji, tem więcej życia i gwarn podejrzanego wśród 


matka. 
sza, jej rachy były wdzięczne, jakkolwiek bardzo 
żywe. Weszła z objawami dziwnemi nerwowego 
rozdrażnienia, a gdy'drzwi zamknęły się za chłop- 
cem, odrznciła zasłonę. 


— Mmłgorzata! — zawołał. 


Cofnął się o krok w tył, a cała krew zbiegła 
mu do serea, pozostawiając twarz prawie tak bla- 
dą, jaką była twarz Małgorzaty. Szybko się jedaak 
opamiętał, a opicraląc się o stół, spojrzał na 
młodą kobietę, mówiąc głucho: 

— Ty tutaj ?.. 

Małgorzata z błagalnym gestem wyciągnęła 
ku niemu dłonie. 

— Lionelu — rzekła z wielką słodyczą — 
Lionelu, czy mnie nie poznajesz ? 

— (zy ja cię poznaję ? — odparł. — Ach 
tak. Mam ten zaszczyt... Ale pytam o cel twej 
wizyty... Czego żądasz ?... Co zamierzasz robić 
tutaj ? 

— Przyszłam zobaczyć ciebie. 

— To djabelnie grzecznie z twej strony ; ale... 
teraz... kiedyś mnie już widziała... 

Zawabał się i uśmiechnął. Był to raczej gry- 
mas niż uśmiech, usta miał silniej niż zwykle za- 
ciśnięte, oczy zaś przybrały wyraz zimny i zło- 
wrogi, a Małgorzata znała ten uśmiech! Przy- 
pomniał on jej początki gwałtowuych scen, za- 
szłych między nimi i zniewagi gorzkie dawnych 
dni. Serce ściskało się jej mocno, zdołała tylko 
wyszepnąć : 

— A więc?... 

— A więc — powtórzył — zobaczywszy 
mnie, powinnaś być zadowolona i nie ci nie prze» 
szkadza wracać do siebie. . 

— Mój Boże! — zawołała — zaraz cię opu- 
ścić, nie otrzymawszy jednego spojrzenia Życzli- 
wego, ni słowa dobrego | Mój Boże, po tem dłu- 
giem i smutnem oczekiwaniu, po tej gorącej żę- 
dzy ujrzenia cię, usłyszenia, ueałowania, która 
mnie od tak dawna dręczy, czy nie chcesz wyna- 
grodzić mi przynajmniej okropnych cierpień, jakie 
zniosłam dla ciebie! Nie wiedziałam czy żyjesz 
lub nie! Mój Boże! mój Boże!.. O Lionelu! 
najdroższy Lionelu! Gwatowna radość wywołana 
zobaczeniem cię osłabiła mnie, widziałeś, o mało 
co nie zamdlałam, nie jestem już tak silną, jak 


Ta kobieta była o wiele wyższa i młod- 


mieszkańców, a w pogranicznych już okręgach sły- 
chać taką wrzawę, że nawet w stolicy odczuwają 
sfery rządowe dość silne zaniepokojenie z tej 
racji. 

Jak wiadomo, północno :wschodnia strona Czar- 
nogóry oddzielona jest od Serbji wąskiem pasmem 
obcej ziemi, sandżłakiem Nowibazarskim. 
Manowcami można tę przestrzeń przebyć w ciągu 
jednej nocy bez wielkiego natężenia, to też w obec 
tradycyjnej opieszałości Turków, kąeik len stanie 
sę niezawodnie polem do popisu dla rozmaitych 
agitacyj. Od dłuższego HH Cżasu usiłowano np. 
w Ceiynji nawiązać ściślejsze stosunki z mohame- 
tanami w Kolaschinie. Szanse po temu były swo- 
ją drogą nader wątpliwe, mohametanie ci bowiem 
żyją z Czarnogórcami z okręgów Drobnjak i Wa- 
sojevics od  Biepamiętnych czasów w zażartej 
wojnie. 

Do tego eksperymentu nżyto w Cetynji pe- 
wnego eksnaczelnika wpływowego w sandżaku ro- 
du, niejakiego Betschira Kaljicsa, który skutkiem 
kilku sprawek zbójeckich mnsiał w «woim czasie 
emigrować do czarnogórskiej stolicy. Utóż ten 
Betschir Kaljies zapowiedział wizytę swoją w Ko- 
laschinie, odebrał jednak od dawnych swoich przy- 
jaciół mohametańskich odpowiedź, że niechaj so- 
bie siedzi w Czarnogórze, jeśli mu głowa na kar- 
ku miła, gdyż w Kolaschinie uważają go za po- 
spolitego zdrajcę. Gdy więc na tej drodze rokowa- 
nia dyplomatyczne zrobiły fiasko, kn końcowi ma- 
ja, w czasie pobytu Nikity w Petersburgu, kilka 
band zbójeckich wtargnęło do sandżłaku, aby ku- 
lą i nożem zmusić ludność po drugiej stronie rze- 
ki Tary do miłości i szacunku dla owego Betschi- 
ra Kaljiesą, skoro po dobremu nie chciała pójść 
mu na lep. Lecz wyjątkowo tym razem Torcy 
mieli się dobrze na baczności i rabusiów sdparto 
ze stratą kilku trupów. Od tego czasn nie poja- 
wiła się w sandżaku ani jedna banda. Źresztą i 
Turcy stali się tam znacznie już ostrożniejsi, 
zwłaszcza gdy usłyszeli, że większe ładunki broni 
przywieziono pokiyjomu do Wasojeviecsu. Z dru- 
gie strony lndność pograniczna, nać zniechęcona 
każdorazowem niepowodzeniem wypraw zbójeckich, 
tormalnie straciła ochotę i odwagę do dalszych 
tego rodzaju eksperymentów. 


Jak słychać, nędza w Czarnogórze szerzy 
się coraz dotkliwsza Skutkiem tego objawiajsię wśród 
ludności okręgów pogranieznych, jak Nikszicz, Wa- 
sojavics i Szaranzi, silny prąd emigracyjny. Po- 
nieważ atoli władze austro-węgierskie w okupowa- 
nych prowincjach kładą obecnie silną zaporę na- 
pływewi Czarnogórców — dość przykre doświad- 
czenia porobiono w tej mierze poprzedniemi laty — 
a w Serbji jeszcze w roku 1877 gabinet Risticsa 
z analogicznych powodów odmówił Czarnogórcom 
gościnności, więc eały obecny ten prąd emigra- 
cyjny płynie do Sandżakn. W połowie czerwca 
była nawet deputacja z Niksziesu i Scharanzi 
u plewljejskiego paszy z prośbą, aby nie wypę- 
dzał wychodźców cżarnogórsk ch. Jaką odpowiedź 
dał dygnitarz turecki deputacji, nie wiadomo do 
tej pory. 

Mimo to wszystko w Cetynji górą dziś do- 
bry humor i różowe nadzieje na przyszłość. Książę 
rozpromieniony splendorem, jaki nafniego!spadł z wy- 
żyn carskiego tronu, gotów jest do najdalej idących 
koncesyj w obec swoich antagonistów w kraju 
własnym i widocznie usiłuje zbliżać się do nich. 
Msmy tu na myśli zwłaszcza potężnego wpływami 
i bogactwem wojewodę z Kutschi, Marka Milja- 
nowa, który od kilku lat był głową czarnogórskich 
rokoszan. Pogodzenie się z tym potentatem n- 
waża Nikitę za rzecz konieczną, tylko bowiem za 


byłam dawniej ; Lionelu, proszę cię, nie poddawaj 
mnie zbyt długiej próbie 

Nigdy nie była piękniejsza. 

Wdzięcznym błagalnym ruchem wyciągnęła 


ku niemu ręce; cudne jej fiołkowe oczy łzami 
się napełniły, złote włosy miała odgarnięte 
z bladego czoła, całe jej ciało przebiegało 
drżenie. 


Lionel Brakespeare  usiadłszy na jednym 
rogu stołu patrzył na nią z ciekawością. W tej 
chwili myślał w duchu, że sytuacja jest śmieszna 
w swoim rodzaju i dosyć nudna. Włożył więc z 
zimną krwią obie ręce do kieszeni. 

— To bardzo uprzejmie z twojej strony, że 

mówisz mi takie rzeczy; cenię je i to bardzo, 
wierzaj mi. Ale faktem jest, że oczekuję przy- 
bycia moj mątki w każdej chwili, i byłbym w 
wielkim kłopocie, gdyby cię tn zastała. 
O, ty nie przypuszczasz chyba  Lionelu, 
bym chciała cię kompromitować — krzyknęła 
Małgorzata; miałeś czas poznać mnie jaż z tej 
strony ; pamiętasz z jakiem poświęceniem umia- 
łam pozostać w ukryciu, szczęśliwa na widok 
uśmiechu twego, wówczas gdy wszędzie przyjmo- 
wany byłeś z otwartemi rękami. 

— Tak, to prawda, byłaś zawsze pełną roz- 
sądkn kobietką. 

— Więe i teraz nie będę ci przyczyniała kło- 
poiu, nie będę ci się narzucała. Jeśli chcesz, 
Żywa dusza 0 mojem istnieniu nie będzie wie- 
działa, bylebyśmy tylko mogli w największej taje- 
muicy wrócić do naszego dawnego słodkiego ży- 
cia, czy dobrze Lionelu...? 

— Tak — powtórzył tonem syczącym — słod- 
kie życie nasze... 

— 0, jakże byłam szczęśliwa! Ty, coś następnie 
wiódł czynne życie, nia możesz nawet mieć wyo- 
brażenia jak często przenosiłam 8ę myślą do 
dawnych dni i jak wzdychałam do ich powrotn. 

— Na honor — odrzekł — nie sądź bym 
przepędzał czas tak pracowicie, jak ty Bądzisz. 
Przeciwnie, wydał mi się on strasznie smutnym 
i długim. 

— Pocieszać się będziemy teraz wzajemnie, 
Lionelu, zapomnimy o wszystkich biedach i cier- 
pieniach naszego życia i... 

Tak, tak — przerwał jej znowu, patrząc 
z zupełnym spokojem w oczy Mugorzaty. — Ale 


jego pośrednictwem, mógłby nawiązać przyjaciel- 
skie stcsunki z Arnautami, jedynem plemieniem 
na Bałkanach, przed którem Czarncgórzec od- 
czuwa respekt i jakby lęk zabobonny. 


Drugi tor kolejowy. 


Sprawa założenia drugiego toru na kolei Ka- 
rola. Ladwika weszła już w siadjum przedugodo- 
wych preliminarjów, które obecnie zakończone zo- 
Em między reprezeniantami towarzystwa i rzą- 

em. 

Warunki państwowej gwarancji, określone 
w koncesji, nie doznały żadnej zmiany. Kolej Ka- 
rola Ludwika zobowiązuje się do wybudowania 
drugiego toru na przestrzeni Lwów-Kraków, w pe- 
wnym ściśle oznaczonym terminie. Na pokrycie 
przewidywanego wydatku w wysokości 18 miljo- 
nów złr. wydane zostaną  czteroprocentowe obligi 
nominalnej wartości dwudziestu miljonów złr. Na 
opłacenie odsetki amortyzacj, tei sumyi przezuaczy 
towarzystwo połowę zwyżki, pozostałej po opłaceniu 


procentu czwartego od akcji. W ten sposób nie 
narusza się wc-le interesów właścicieli prio- 
rytetów, gdyż dochody użyte zostaną w pier- 


wszym rzędzie na pokrycie będących w obiegu 
prjorytetów. Dopiero pozostała reszta dochodu 
użytą zostanie na oprocentowania i amortyzację 
akcyj, zaś pozostała służyć będzie w jednej poło- 
wie na opłacenie procentu i umorzenie owego dwu- 
dziesiomiljonowego, świeżo zaciągniętego długu. 
Brakującą kwotę dopłaci skarb państwa. W razie, 
gdyby dochody kolejowe nie starczyły na wypłatę 
czwartego procento, wówczas skarb państwa 
ma uiścić całą roczną dopłatę w wysokości 
900.000; złr. 

W preliminarjach rządcwych wzięto też pod 
nwagę kwestję (weniualpej konwersji będątych 
w obiegu akcyj pierwszeństwa, Tak konwersja jak 
i emisja owych dwudziestomiijonowych obligów 
będzie mogła nastąpić li w drodze zatwierdzenia 
przez radę państwa, co zależać będzie poniekąd 
od fizjonomii targu pieniężnego. W razie przyjścia 
do skutkn konwersji, zostanie kwota dwudziestu 
miljonów wliczoną do ogólnej sumy pożyczki 
w wysokości 75 miljonów. W takim wypadku 
kolej będzie obowiązauą zwrócić połowę ewentu- 
alnego zaoszczędzonego skutkiem niewypłaty roca- 
nego procentu, dochodu z konwersji na opłatę 
procentów i częściowe nmorzenie świeżego dwu- 
dziestomiljonowego długu. Zgodzono się obn- 
stronnie, iż kwota ta wynosić musi co najmniej 
15 miljona złr. Preliminarz powyższy przedło- 
żony zostanie w październiku nadzwyczajnemu 
zgromadzeniu akcjonarjuszów i następnie przyjdzie 
pod obrady rady państwa. 


Wojna i polityka 

Nord. Allg. Zig. zamieszcza na czele nameru 
artykuł następujęcej treści: 

„Wobec faktu, iż kwestja wojny codziennie 
bywa omawianą w prasie acz w ścśle akademie- 
kiej formie i bardzo często przez pióra niefa- 
chowe — przeto nie będzie odrzeczy zaglądnąć 
w tej mierze do cdnośuej literatury. Najlepszum 
bezwzględnie dziełem w tym dziale jest „1eorja 
wojny“ znanej na polu militarnej powagi, jene- 
rala Claus vitra, 

W czasach gdy Clauscvitr żył i działał, 
(w latach 1820—1530.), wyrobiła się teorja „ab- 
solutnej wojny". Wedle niej wojna jest pojęciem 
zupełnie odrębnem,  podlegającem własnym 


ja, przyznam cı się, nie bardzo rozumiem, jakie 
są właściwie twoje projekta. 

— Nie roznmiesz mnie ? 

— Nie, gdyż dzisiaj, moja droga, tradnoby 
nam było jeździć na jednym wózku. 

— Lionelu, Lionelu, ależ to ja nie roznmiem 
cię zupełnie. 

— Przecież wyrażam się jasno. 
ci, że Śnisz na jawie. 

Małgorzata, która dotąd tylko dzięki upoje- 
niu, jakiego dozuała na widok utraconego ko- 
chanka, myliła się co do rzeczywistych jego 
neznć, teraz usłyszawszy ostatnie jego słowa, zło- 
żyła znowu ręce i głosem drżącym wyrzekła : 


Powtarzam 


— Lionełu, eo chcesz przez to powie- 
dzieć ? 

— Zdaje mi się poprostn, Że błądzisz po 
manowcach, nie widząc czy nie chcąc widzieć 


właściwego położenia rzeczy. 

— Jakto? eo to znaczy ? O, mów, proszę, na 
miłosć Boską mów! 

— Przedewszystkiem zanadto bierzesz sprawę 
do serca 1... 

— Ależ, Lionelu, wszak w nadziei dopiero 
co wypowiedzianej zawiera się cała moja przy- 
szłość ! 

— Doprawdy ? 

— (ałe moje życie, które złamałeś, a które 
możesz znowu szezęśliwem uczynić. Twój wpływ... 

„, — Ach! masz tobie! nie mów o moim wpły- 
wie, proszę cię. Ty zaś powinnaś się starać uwol- 
nić od niego. 

— Lionelu... 

— Przed chwilą mówiłem ci, że rzeczywiste 
położenie niejasnem jest dla ciebie. Ty i ja ży- 
liśmy czas jakiś jak dwóch dobrych przyjaciół 
i było nam z tem przyjemnie, ale to skończyło 
się, skończyło na zawsze... 

Małgorzata ucznła ogarniającą ją niemoc 
śmiertelną ; zachwiała się i przymknęła oczy... 
Jest to zerwany łańench — ciągnął da- 
lej — Wiesz, że byłem wielkim ladaco, powinnaś 
była nawet mieć o mnie bardzo złą opiuję, gdym 
cię tak nagle opnścił. Zważ jednak, że to był je- 
dyny sposób ocalenia, a teraz powróciłem z za- 
miarem uporządkowania moich interesów. Muszę 
się więc tersz mieć bardzo na baczności! 


zastosowanie 
o ils wnosić można z pamiętuików M. Buscha, 
kanclerz nskarżał się niejednekrotnie podczas 


technicznym i ściśle militarnym przepisom; poję- 
ciem nie stojącem w żadnym związku z polityką 
Przeciw tej teorji, powstałej pod wpływem walk” 
o niepodległość, wystąpił Olausevitr jak najener- 
giezniej wykazując, iż wojna pozostaje w jak 
najściślejszym związku z ogólną polityką kraju, 
począwszy od chwili wybuchu aż do końca i do 
niej musi się stcsować, podobnie jak każdy środek 
zastosowanym być musi do odnośnego celu. 
Clausevitr na podstawie własnych obserwacyj 
i materjału nagromadzonego z historii militaryzmu 
udowodnił, że wojna nie jest niczem innem, jak 
tylko dalszym ciągiem polityki o odmiennych 
(t. j. gwałtownych) środkach. 

Wychodząc z tego punktu widzenia Clause- 
vitr poddał krytyce kampanię sławnych wodzów 
przeszłości i wykazał, Że m. p. specjalnie Fryde- 
ryk Wielki nigdy nie prowadził wojny niezależnie 
od polityki, lecz zawsze tylko w interesie takowej. 
Że nie uważał wojny za coś odrębnego, samo- 
istnego, lecz jako ogniwo w łańcuchu ogólnej 
polityki. Gdyby Clausevitr miał do dyspozycji 
dzieła źródłowe, które ukazały się w druku już 
po jego śmierci, byłby niewątpliwie przyszedł do 
przekonania, że MWryderyk Wielki przed i po 
bitwie więcej wysyłał not dyplomatycznych niż 
rozkazów do armii. Możemy skonstatować z przy- 
jemnością, że wywody Clausevitra w wojnach pro- 
wadzonych przez naszą generację, nie na próżno 
znalazły zastosowanie, a tem 
niezachwianą powagę. Nawet za granicami Nie- 
miec nikt Rie zaprzeczy prawdziwości faktu, że 
w dziejach militaryzmu pruskiego i niemieckiego 
teorje Clausevitra znalazły najświetniejsze urzeczy- 
wistnienie*, 

Główną wagę w powsższym 


artykule 
Żono na fakt, iż teorje 


Olauseritra 


poło- 
znachodziły 
w ostatnich wojnach. Tymczasem 


ostatniej kampanii francuskiej, iż sztab jeneralny 
niedostatecznie go informuje co do zamierzonych 
operacyj wojennych. Wilhelm I. starał się temu 
o ile możności zaradzić. W czasie przebiegu kam- 
panii może powstać kwestja sporna, i o ile 
względy militarne mają być podporządkowywane 
polityce. Natomiast nie nlega kwestji, że początek 
kampanii zależnym jes: od politycznych względów, 
zwłaszcza wobec zupełnego 
nego. 


pogotowia wojen- 


Korespondencje. 
Praga 8. lipca. 


Uroczystość ku uczczeniu Sokołów-zwycięzców w Pa- 
yłżu. — Wystawa premij i cen — Zwycięstwo mło- 
doczechów). 

Wczoraj odbyła się tutaj wielka nroczystuść 
ku uczczeniu Sokołów zwycięsców na mię dzynaro- 
dowych ćwiczeniach gimnastycznych w Paryżu. 
Już od godziny 2. popołudniu tysiące publiczności 
snuło się po pięknie udekorowanych alejach wyspy 
Zofji. Gdziekolwiek spojrzałeś, wszędzie powiewa- 
ły trójkolorowe proporce słowiańskie i francuskie, 
zaopatrzone rozmaitego rodzaju girlandami. Naj- 
więcej uwagi godną była wieża E ffel á ła minia- 
ture, sporządzona przez p. Thomayera, na której 
szczycie powiewała flaga francuska. O godzinie 5. 
po południu zebrało się przeszło 7000 publiczno- 
Ści, w którym to czasie przybyli Sokołowie zwy- 
cięzcy, powitani hucznem „na zdar*. Pierwszy po- 
witał Sokołów p. Visek, członek wydziału Sokoła 
praskiego, wypowiedziawszy także kilka słów sym- 


patycznych dla narodu francuskiego.  „Dzisiejsz 


Z wielkim wysiłkiem, głosem bezdźwięcznym 
zdołała mu odpowiedzieć : 

— Roznmiem cię teraz dobrze, masz to na 
myśli, że pożytecznie będzie dla ciebie, jeżeli 
jeszcze czas jakiś rozłączeni żyć będziemy. 

— Aha, czas jakiś. Tak, mniej więcej to 
chciałem powiedzieć. Do licha, Małgorzato! że 
też nie chcesz pojąć półsłówek. Wobec tego mu- 
szę ci powisdzieć otwarcie co myślę. Słuchaj więc! 
Nie powinnaś była w żadnym razie przychodzić 
tutaj. Zbliżenie nasze nie może nigdy przyjść do 
skutku. 

Zadiżała konwalsyjnie;  gwałtowność tego 
ostatniego ciosu przywróciła krwawe rumieńce 
zbladłym jej policzkom. 

„ — Dla czego, Lionelu, dla czego? — zawo- 
łała. — Jeżeli masz zmartwienie, to któż ma 
większe prawo odemnie być przy tobie? Jeżeli 
potrzebujesz pemocy i pociechy, to któż lepiej 
odemnie spełni to zadanie ? 

Jednocześnie na krok jeden zbliżyła się ku 
niemu, ale zimne jak stal spojrzenie Lionela przy- 
kuło ją do miejsca. Założył ręce na piersiach. 

A, już mnie zaczynasz niecierpliwić! — 
zawołał. — Mówię ci przecież jasno, że ani przy- 
jaźń, ani miłość nie może teraz i nigdy tnieć 
między nami. Wróciłem w tym celn, aby v ejść 
na drogę honoru i odzyskać utraconą pi veję 


w świecie. A mam na to tylko je” n sposób. 
— Jaki? 
— A zatem, jeżeli juz koniecznie trzeba ci 


to powiedzieć: dobrze się ożenić... 

Bolesny okrzyk wydarł się z jej piersi. 

Lionel spojrzał na nią z jednakowym zawsze, 
lodowatym wyrazem twarzy. Wtedy ona zaczęła 
znown mówić spokojnie i smutno: 

— Ożenić się dobrze? Ach, teraz nareszcie 
rozamiem. Dlatego to moje odwidsiny były ci tak 
bardzo nie na rękę. Obawiałeś się zobaczyć mnie. 
Jam przeszkodą w twoich zamiarach ; ja jestem tą, 
dla której pewnego dnia poświęciłeś swe widoki 
na przyszłość, w którym to dnin pozwoliłeś miło- 
ści wziąć górę nad ambicją. Tak, jest to nieprzy- 
jemne wspomnienie, nieprawdaż? 

Twarz Lionela zachmurzyła się jeszcze bardziej. 

— Przypuszczam — rzekł szorstko — że nie 
zdajesz sobie sprawy z tego co mówisz, Co wła- 
ściwie chcesz przez to powiedzieć ? 
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uroczystość — prawił mowca — jest potwierdzeniem 
wszystkich innych owacyj, a zarazem tryumiem 
Sokołów czeskich, który dotychczas w dziejach na- 
rodu czeskiego nie był jeszcze zanotowanym.* Po 
hucznych oklaskach i okrzykach Słava odpowie 
dział mowey w imieniu zwycięskich Sokołów, p. 
Grumlik, następnie mówili jeszcze dr. Podlipny, 
dr. Engel i inni. Wielkie wrażenie sprawił tele- 
gram nadesłany z Francji, który opiewał jak nastę- 
puje: „Dwa tysiące gimnastyków francuskich, 
zgromadzonych w Levallois, departamentu Seine, 
zasełają braterskie pozdrowienie swoim %xolegom 
czeskim. Normand prezes, Berger, Sansboeuf, 
Lecroy.“ Wołania „na zdar“ nie miały końca, po 
uciszeniu się publiczności zaintonowały 2 kapele 
marsyljankę. Oprócz telegramu z Francji przybyło 
jeszcze przeszło 40 telegramów nietylko z Czech, 
ale także z rozmaitych zakątków słowiańskich 
Wieczór zajaśniała wyspa miljonem świateł, po- 
czem udano się do prawdziwie po mistrzowsku 
udekorowanych i elektryeznem światłem oświetlo- 
nych sal gmachu Zofijskiego, gdzie zabawa z tań- 
cami przeciągnęła się do późnej nocy. Wspomnieć 
jeszcze muszę, że w małej sali gmachu Zofijskie- 
go była wystawa wszystkich premij i dekoracyj 
otrzymanych przez Sokołów w Paryżu, a miano- 
wicie: wysoki posąg brenzowy, przedstawiający 
epizod potyczki z pod Reichsoffen, złoty wieniec, 
2 złote palmy, wiele premij i medalów, jakoteż 
odznaki francuskich i zagranicznych gimnastyków, 
wstęgi ofiarowane przeź miasto Vinceunes Sokołom 
czeskim, różne inne ozdoby, a wreszcie faga 
wszystkich towarzystw sokolskich. Wystawa ta od- 
widzaną była bardzo licznie jeszcze do godziny 
7. wieczór. 

Z wyborów zanotować należy zwycięstwo mło- 
doczechów, którzy otrzymali 38 mandatów, a to 
z kurji mniejszych posiadłości 29, z miast zaś 9. 
Oprócz tego mają iałodoczesi nadzieję przysporzyć 
sobie jeszcze 8 mandatów, a w szczególności 2 
z mniejszych posiadłości, a 6 z miast, gdzie od- 
być się mają wybory ściślejsze. W niedzielę zbio- 
ra się po raz pierwszy klub młodoczeski celem 
ukorstytuowania się. 


) 
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Chorąższenyzna 6. 
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Z wystawy paryskiej. 
(Pałac sztuk pięknych. — Malarstwo i rzeźba. — Udział 
naszych artystów). 


W poprzednich listach daliśmy pewien po- 
gląd na gmachy wystawy — obecnie możemy 
więc zajrzeć do ich wnętrza i spojrzeć na zgroma- 
dzone tam skarby. Jest ich oczywiście takie 
mnóstwo, iż zachodzi konieczność wybierania nie 
tylko przedmiotów, ale i działów. 

Pałac sztuk pięknych, mieszczący prawdziwa 
skarby sztuki, stanowi gmach wspaniałych roz- 
miarów na Żadnej wysiawie wszechświatowej do- 
tąd nie widzianych. Tutaj może najbardziej re- 
=. prezentowany jest świat cały, w wystawie bowiem 
uczestniczą artyści wszystkich państw i krajów, 
bez względu na to, czy państwa te urzędownie 
w wystawie udział przyjęły. 

Wystawa sztuk pięknych dzieli się na sześć 
cg działów, mianowicie: wystawę porównawczą stu- 
letnią od roku 1789 do 1878 sztuki francuskiej ; 
wystawę sztuki franeuskiej i zagranicznej w ostat- 
niem dziesięcioleciu, od 1878 do 1689; wystawę 
pomników historycznych, rysunków, fotografij, 
emalij, złotnictwa, rzeżb mna drzewie ; wystawę 
nauki rysunków ; wystawę porównawczą francus- 
kich tkanin od roku 1489 do 1889 i wystawę 
teatralną, kostiumów, maszyn, oświetlenia i t. p. 

Każdy z tych działów jest ogromem dla sie- 
bie. Sztuka francuska króluje co do ilości i co 
do jakości. W malowidłach „historycznych“, tj. 
z epoki 1789 do 1878 widnieje stuletnia sława 
=m Francji i sztuki francuskiej. Franenskie obrazy z 
© ostatniego dziesięciolecia zapełniają 17 sal pałacu 
sztuk pięknych. Nowoczesne malarstwo franeuskie 
jest olśniewające.  Arcydzieł pędzla mnóstwo. 
Każdy rodzaj malarstwa ma tu swych mistrzów. 
Wielkie obrazy historyczne, bitwy, kolosalne o- 
brazy dekoracyjne, obrazy rodzajowe, przepyszne 
portrety, krajobrazy, jedne szkiecowane genialnie, 
drugie po mistrzowsku wykończone, świetne ko- 
lory i ponure tła, kompozycje pełne idealnego 
Lal polotu i realizm posunięty do — odrazy jak np. 
przerażająco realistyczny obraz Ludwika De- 
champs'a „Sieroty“. Do najznakomitszych płócien 
w dziale francaskiu należą: Leroy'a wielki obraz 
„Jezus u Marty i Marji“ i Lefebvre'a „Modlące 
się zakonnice“. Constans imponuje kolosalnością 


temperaturze 


właŚciw 


' 
Małgorzata odparła z tym samym spokojem: | 
— Mówię o sobie, o twojej żonie ! i 
Lionel odskoczył jak oparzony od stołu i sta- | 
nął przed nią. 
— Ach, 

że do tego zmierzasz. Słuchaj! — i zaciśniętą 
va pięść podniósł ku jej twarzy — zapomnij tego | 


to tak! — zawołał — wiedziałem, 


IWO PILZNENSKI 


©D miana, którem nazwałaś się przed chwilą, zapo- 
mnij o niem na zawsze. J.żeli jeszcze raz 
w przyszłości pochwalisz się, żeś moją żoną, to ' 
przysięgam ci, iż to będzie wyrokiem twojej 
śmierci ! 

Małgorzata nie drgnęła nawet, lecz usiadła 
z całym spokojem i czekała aż przejdzie ten atak ' 
uniesienia. 

— Możesz mnie zabić, jeżeli ci się podoba! 
Byłeś bardzo bliski tego zanim mnie opuściłeś, | 
ale póki żyję, będę twoją Żoną. 
Doprawdy! A ja sądzę że nie, jeżeli I 

u notabene w tym kraju są mądre prawa... Cóżeś i 
mð porabiała przez cały czas mojej nieobecności ? 
| W jaki sposób spędzałaś życie po moim wyjeżdzie? ' 

Przychodzisz tutaj ubrana dostatnio, a jam cię 


t 


z znakom 


cu 
ba 
Ə 


zostawił bez szeląga. Potrzebne mi są te szezegó- ' 
ły i dowiem się o nich  Tysiączne są na to spo- ) 
soby, trzeba tylko dobrze zapłacić. 

Milezała, była złamana. 

Nędznik wiedział, że dobrze trafił. 

— Zrozumiałaś mnie nareszcie — ciągnął 
dalej. — Widzisz dość jasno, jak przypuszczam, | 
że jedynym punktem wyjścia dla ciebie jest za- ' 
cehowywać się spokojnie i trzymać język za zębami. 
Zrobisz to, jeżeli jesteś rozsądna, a kiedyś, skoro 
sam wygrzebię się z kłopotów, będę mogł dopo- 
módz ei, gdybyś się znalazła w potrzebie. Ale 
jeżeli w tym przedmiocie otworzysz usta, jeżeli 
chwalić się będziesz jakiemibądź do mnie prawa- , 
mi, jeżeli ścigać mnie będziesz i pisać do mnie, 
wtedy ehwycę się ostatecznego środka, a miano- 
wicie zbiorę szezegółowe wiadomości o twojem 
postępowaniu, a zobaczymy co o tem powiedzą 
w sądzie rozwodowym! Czy słyszysz? 

Siedziała ciągle pozornie niawzruszona. On 
zaś wyglądał na zadowolonego ze skutków swej 


wymowy. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


—— 


, siły i wyrazistości; 


rozmiarów. Gervex dramatycznością, inni wykoń- 
czeniem technieznem, kolorytem, wyborną cha- 
rakterystyką figur, dramatycznością przedstawionej 
sceny. poprawnością rysunku. 

Z ebcych odziałów należy pierwszeństwo 
Hiszpanji, która zajmuje trzy sale. Widzimy 
tu duże płótna historyczne. Treść ich w większej 
części ponura i pełna grozy: na jednym obrazie 
widzimy otwartą trumnę z trupem królewskim 
(obraz malarza Moreno Carbonero), na drugim le- 
Żą pościnane głowy na ziemi (Casado), Ximens 
wystawił „Wizytę w szpitalu,* Pradilla „Poddanie 
się Granady,“ Gilbert „Rozstrzelanie jenerała Tor- 
rijos i towarzyszy w r. 1851.“ Ostatni obraz jest 
może najefektowniejszym i zarazem najlepszym w 
dziale hiszpańskim. Krajobrazy M. Rico'a, figory 
kobiece i obrazy rodzajowe K. Melidy są bardzo 
ładne a więcej dekoracyjne Munoz'a Deerain mo- 
żLa nazwać świetnem co do kolorytu i rysunku. 

W dziale austro-węgierskim króluje 
tryamwirat Munkaczy, Matejko i Brozik. Pierw- 
szy wystawił dwa obrazy; „Chrystus przed Pi- 
łatem* i „Chrystus na krzyżu“ — a arcydzieła te 
budzą ogólny interes. O Matejki „Kościuszce“ nie 
będziemy się rozpisywali. Podnieść atoli musimy, 
że obraz znajduje się bez żadnego napisu, zaczem 
większość widzów przechodzi koło niego, nie wie- 
dząc ani co przedstawia, ani też kto go malował. 
Z polskich artystów znajdujemy tu jeszcze Axeu- 
towicza i Horowitza, więcej nie ma nikogo. Rosz- 
tę malarzy polskich, przeniesiono do oddziału ro- 
syjskiego, z tego tytułu, że obrazy ich znajdowa- 
ły się w Warszawie na wystawie i ztamtąd wy- 
słano je z innemi razem do Paryżz. W austro- 
węgierskim oddziale jast także i jeden Makart, 
mianowicie „Walkyria i umierający rycerz." Z cze- 
skich malarzy podnieść należy prócz znakomitego 
utworu Brozika, pełnego grozy dramatycznej i ru- 
chu, jeszcze Melnika i Ribarza. Spotykamy dalej 
piękne płótna Charlamont», Angellie'go, Petten- 
kofena, Krnest'a, Hynaisa, A. Lonzy i innych. 
Oddział austro-węgierski zajmuje dwie sale. 

Z anstro-węgierskim oddziałem graniczy ro- 
syjski, w którym wybitne miejsce zajmują utwo- 
ry naszych artystów. Niektóre z tych utwo- 
rów są w stanie wyjść zwycięsko z najnieprzy- 
chylniejszej krytyki. 


Samarytanin* p. Trembacza. Rysunek, układ, ko- 
loryt nie pozostawiają wiele do życzenia. Z pra- 
wdziwem zadowoleniem witamy dwa dużych roz- 
miarów obrazy Kaz. Alchimowicza i Wojciecha 
Gersona. Pierwszy wystawił tutaj „Pogrzeb Ge- 
dymina* w. ks. litewskiego; drugi „Dwór Kazi- 
mierza Sprawiedliwego“ i „Chrzest Litwinów.“ 
Talent p. Alehimowieza jest pełen poezji i drama- 
tyczności i scena pogrzebowa, umieszczona w po- 
śród krajobrazu, który się do jej tajemniczej gro- 
zy przyczynia, zostawia trwałe wrażenie. Akade- 
miczny, nieposzłakowary w czystości swego rysun- 
ku, zdradzający długie a sumienna studja talent 
p. Gersona mowe w tyeh obrazach znajduje po- 
twierdzenie. 
twinów“ uważamy za jeden z najcelniejszych obra- 
zów nowoczesnych. Najznakomitsi krytycy fran- 
euscy, jak Michel, Houssaye, Paweł Mantz, Comte, 
Vachon, wyrażają się o jego kompozycji z pra- 
wdziwem uznaniem. Spotykamy się tu także z 
dwiema scenami wojskowemi. P. Jan Rosen na- 
desłał przegląd kawalerji polskiej w 1824 r. przez 
w. ks. Konstantego na placu Saskim w Warsza- 
wie, a p. Wacław Pawliszak harce kozaków ukra- 
ińskich w rodzaju tych, które wsławiły Brandta. 
Pomiędzy scenami wziętemi z życia, najwię- 
kszą wartość przypisujiemy obrazowi p. Wacława 
Szymanowskiego: „Kłótnia górali karpackich 
w karczmie“. Pełna wyrazistości scena ta drga 
życiem, jest pełna dramatyczności i pokazuje, że 
artysta nie tylko biegłym rysownikiem i kolorystą 
umiejącym walczyć zwycięsko z tudnościami oświe- 
tlenia, ale że jest także psychologiem. Mniej tra- 
gicznej siły w oddaniu, choć nie mniej w treści, 
posiada obraz p. Kaspra Żelechowskiego: „Wy- 
właszezenie wieśniaków w Galicji“. Widzimy wie- 
śniaczkę błagającą litości u panoszącego się Żyda. 
Z gammy uczuć, które przebiegają widoczne po 
obliczach uczestniczących, jesteśmy w stanie cd- 
tworzyć zwyczajną bardzo, ale niemniej przeto b'- 
lesną scenę. P. Marjan Zarębski w bardzo wdzię- 
cznym obrazie wystawia wieśniaka, który przed 
siewem pada na kolana i razem z dziewczątkiem 
wzywa błogosławieństwa niebios. P. Konstanty 
Mańkowski obrazowi swemu dał napis „Przy ko- 
lebce*. Ojciec o rycerskiej postawie czuwa przy 
osierociałej prawdopodobnie kołysce. Przeciwień- 
stwo pomiędzy męską siłą a wdziękiem bezs'lnego 
niemowlęcia oddane zostało wybornie. Technika 
pomimo drobiazgowości nie traci bynajmniej na 


| sile. P. Józef Pankiewicz przedstawił targ na ja- 


rzyny w Warsz.wie, a p. Chełmoński targ ma 
konie, te konie stepowe, które umie utalentowany 
artysta uchwycić na uczynku. W krajobrazy nie 
obfitujemy. Znajdujemy wszakże kilka studjów 
Wiktora (isdroyca, niepozbawionych zalet. P. Lu- 
cjan Przepiórski wystawił bardzo ładny portret 
mężczyzny w futrze, ze skrzypcami w ręku. Por- 
tret własny p. Antoniego Sochaczewskiego; pełny 
ładniutka dziewczynka odzy- 
skująca zdrowie tego samego p. Trembacza, o 
którem wyżej wspominaliśmy ; obraz p. Wiesioło- 
wskiego, gdzie kapucyni w Rzymie rozdają jałmu- 
ény na progu kościoła; „Sieroty“ p. Dulębianki 
dopełniają liczby naszych malarzy. Dodać tylko 


, należy do nich p. Pant Szyndłera, który w dwóch 


studjach nagiego ciała, stawia nowy dowód ta- 
lentu, z jakim modeluje. Jego „Ewa“ i „Wche- 
ósea do kąpieli dziewica“ gą w całem tego słowa 
znaczeniu obrazami stylowemi. 

Niemiec nie ma, ale są niektórzy pie- 
miecey malarze. Noszą oni napis „grupy malarzy 
niemieckich“. Tryumfuje w niej p. y. Uhde, który 
już przed czterema laty otrzymał medal w salonie 
paryzkim. Jest to realista i w swym słynnym 
obrazie „Wieczerza Pańska* wystawił Zbawieieła 
i apostołów jako ludzi prostych i noszących 
piętno ludowe. Obok niego wyróżniono tu p. Wal- 


' tera Firlego z Monachium, który nadesłał pię:ny 


obraz pogrzebowej sceny młodej dziewczyny, 
i Maksa Thedy z Wejmaru, który w swych „Zakon- 
nicach w modlitwie, przypomina styl Holbein'a. 
Pejzażysta Mhller podobał się znawcom, W dziale 
niemieckim znajdujemy ładny posążek z bronzu, 
noszący nazwę snycerza Władysława Marcinkow- 
wskiego: „Pasterka*. 

Belgia ma piękną, obfitą i wielce intera- 
sującą wystawę. Nietylko że napotykamy w jej 
salach od dawna sławnych i popularnych artystów, 
pomiedzy którymi dość będzie wymienić anima- 
istę Alfreda Verwee'go, pejzaży.tkę Marję Collart, 
Lung Frank, portrecistów jak Wauters'a, Stevens'a 
i nawet okrzyczanego J. Van Bears'a, a prócz 
tego jest mnóstwo artystów oryginalnych, których 
imię nie rozległo się dotąd po Europie, nowatorów, 
którzy widocznie szukają dróg dotąd nieznanych 


Z niwy religijnego malar- ; 
stwa jedyne płótno o biblijnej osnowie: Dobry | 


Karton szczególniej do „Chrztu Li- | 


DZIENNIK FULSKI z dnia 11. Lipca 1889 r. 
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i chcą wprowadzić sztukę na nowe tory. Impressjonizm 
belgijskich malarzy, jak np. p. I. Olaus'a, nie 
osiągnął zapewne tego rewolucyjnego celu, ale 
jest sam w sobie wielce ciekawym i udowadnia, 
że pomiędzy belgijską a francuską szkołą istnieje 
bliskia powinowactwo. 

Jeżeli sztuka Wielkiej Brytanji nie wy- 
warła piorunującego wrażenia, jak na ostatniej 
wystawie 1878 r., to zapewne przypisać to należy 
temu, że przestała już być obeenie niospodzianką 
i że wiedziano, czego się od jej wielkich artystów 
spodziewać można. W każdym razie znajdujemy, 
że należy ona do najciekawszych i że imiona oto- 
czone aureolą sławy jak Almy Tademy, klasyczne- 
go sir Fryd. Leighton'a, poetycznego Miliais'a, 
Burne Jones'a, ostatniego z plejady prerafaelitów, 


wielkich portrecistów jak Herkomer'a albo Hoil'a : 


it. d. nie nie straciły na swym blasku. A iluż 
innych jeszcze możnaby do nich dodać! 

W oddziale szwedzkim jest kilku znako- 
mitych pejzażystów, którzy widocznie pochodze- 
niem swojem należą do francuskiej szkoły plen 
air ich mistrzyni, 

Wystawa włoska, obfita co do liczby, nie 
daje zbyt korzystnego o jej sztuce wyobrażenia. 
Ani jedno imię genialne nie narzuca się uwadze 
świata. Mechanizm, technika zabija widocznie 
strony wewnętrzne. Wśród rzeźby, widzimy więc 
ludzi przeehadzających się pod złamanym para- 
solem, od,azd nowozaślubionej pary, dalej jest pies 
porywający jabłko dziecięciu i wiele innych ró- 
wnie wysokiego natchnienia, wykutych kunszto- 
wnie w marmurze arcydzieł. 

Ale najciekawszym} działem sztuk pięknych, 
tym, który sprawił nadzwyczajne wrażenie, jest 
amerykański.  Wiedziano że Stany Zjedno- 
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Zdawało się, że starostwo obawia się jakiej rewo- 
lucji, tymczasem był spokój największy, lecz były... 
wolne wybory! 

Wybory te odbywały się w ck. starostwie; u 
wchodu stało dwóch żandarmów i urzędnik ze sta 
rostwa, od zwolenników p. Skrzyńskiego nie żądano 
nawet okazywania kart legitymacyjnych, wpuszczano 
nawet wcale niewyborców, lecz agitatorów ; podczas, 
gdy partja przeciwna narażoną była na rozmaite 
nieprzyjemności. 

Po sali wyborczej uwijali się urzędnicy starostwa 
w mundurach, czuwając nad... wolnością wy- 
borów. 

Dzięki tej presji, tudzież wskutek przekupstwa 
udowodnionego podczas wyborów, gdyż  włościanin 
pewien złożył do rąk komisji kwotę 5 złr., którą 
otrzymał za to, żeby na p. Skrzyńskiego głosował, 
czego komisja, złożona z samych popleczników p. 
Skrzyńskiego, do wiadomości przyjąć nie chciała, 
został p. Adam Skrzyński wybrany posłem, 


Liczne protesty, jakie przeciw temu wyborowi 
wniesione będą, mamy nadzieję, że pomyślny skutek 
odniosą. 


Wiadomości osobiste. P. Czesław Jan kowski, 
utalentowany illustrator, współpracownik tygodnika 


. Illustration w Paryżu, bawi w Krakowie. 


czone poświęcają miljardy na zukupywanie dzieł i 


sztuki, na zakładanie szkół i akademij artysty- 
cznych, ale sądzono, że trzeba będzie długiego 
szeregu pokoleń, nim wytworzą rozkwit sztuki na- 
rodowej na gruncie do niej niezdolnym. Tymcza- 
sem stanęli z produkcją wielką i eo do liczby, i 
co do wewnętrznej wartości. Zoać na nich po- 
dwójny wpływ francuskiej i angielskiej szkoły. 
Moglibyśmy. wymienić tuziny dzieł przedziwnych 
i imion, których popularneść jest jedynie kwestją 
czasu, Brigdman, Harrison, Sargeant, Pearce, 
Weeks i wielu innych są znakomitymi, i nie wie- 


, słońca o godzinie 4. min. 17, 


| my co w nich więcej podziwiać należy czy bie- | 


! głość techniki, czy Świeżość i cryginaln ść na- 
| tchnienia ? Potężny to naród, który postanowił 
| przyswoić sobie artystyczne wykształcenie starej 
* Europy i od razu stanął na jej wysokości. 


Kandydaci notarjalni. 


Jak jnż wczoraj donieśliśmy, powołane zostało 
do życia nowe stowarzyszenie, a w szczególności To- 
warzystwo gal. kandydatów notarjalnych  U.nsjemy 
zupełnie odezutą przez liczny zastęp przyszłych nota- 
rjuszy potrzebę łączności i solidarności, jak niemniej 
piekne i humanitarne cele i szczytne zadanie Towa- 
rzystwa, okieślone w $ 3. statutu, który epiewa: 
a) niesienie pomocy materjalnej członkom przez udzie- 
lania im pożyczek i bezgwrotnych zapomóg; b) stanie 
na straży praw i interesów kandydatów notarjalnych 
przez wnoszenie do władz petycyj i memorjałów ; e) 
wzmacnianie łączności koleżeńskiej i d) pośrednicze 
nie w wyszukiwaniu 
dnywanie innych korzyści i ułatwień 

Życzymy też Towarzystwu jak najpomyślniejszego 
rozwoju i spełnienia jego dążeń, nie wątpiąc równo- 
cześnie, iż Towarzystwo to znajdzie poparcie we 
wszystkich kandydatach notarjalnych, 
dziej, ile że będzie to jedynem ogniskiem, popierają. 
cem in'eresa tego Stanu. 

Ustawa  notarjalna utworzyła wprawdzie stan 
kandydatów notarjalnych, chcąc zapewrić Świeży za- 
wsze zastęp fachowo wykształconych notarjuszy, je- 
dnak nie troszcząc się wcale o ich byt, nie uczyniła 
po nadto nie dla zagwarantowania ich przyszłości, 
tudzież określenia ich sto: unków 
wnatrz, po ostawiając to ich własnym siłom 

Tem r*cjonalniej więc uczynili kandydaci nota- 
rjalni, zawiąznjąc w: miankowan. stowarzyszenie, które 
wspólnemi siąmi ma dopiąć tego, czego jednostki 
odosobnione osiągnąć nie są w stanie. W osiągnięciu 
tego celu dopomogą im niewążpliwie pp. notarjnsze. 
przystępując w charakierze członków hongrowych z 
głosem torądczym. 

Przy tej sposobności podajemy do wiadomości 
tych wszystkich, którym leży na sercu dobro ogółu 
kandydatów notarjalnych, że pierwsze walna 
zgromadzenie zawiązanego Btowąarzyszenia, na 
które zaproszenia wraz ze statutem już rozesłano, od- 
będzie się we Lwowie w niedzielę dnia 14. 
bm. o godzinie 9'/, przed południem w 
sali rozpraw sądu krajowego lwow- 
skiego. 

Zgłoszenia z przystąpieniem do Towarzystwa nad- 
syłać należy, do czasu ukonstytuowania się, na ręce 
p Jana Rastawieckiego, kandydata notarjalnego i se- 
kretarza izby notarjalnej we Lwowie który też wszel- 
kich informacyj udzieli. 


Akcja przedwyborcza. 


Przemyśl 9. lipca. Na dzisiejszem zgroma- 
dzeniu wyborczem odczytał Jan br. Szeptycki 
następujący list: „Walka prowadzona przeciw mo- 
jej kandydaturze nierówną bronią, bo nieprzeb'e - 
rająca w środkach, zniewala mię do usunięcia się 
od wyborów dzisiejszych. Może moja niesbecność 
uspokoi umysły a skruszy sumienia i serca wy- 
borców i przyczyni się do pomyślnego wyboru 
trzech posłów do S:jmu, w którym niestety już 
tyle niepowołanych żywiołów ma zasiąść. Usuwam 
się z tym spokojem sumienia, jakie daje uczucie 
spelnionego obowiązku — biernego tym razem 
zachowania się, bez żęlu do przeciwników, z wdzię- 
cznością w sercu dla tych, którzy moje zasady 
podzielając, popierać mnie raczyli, zawsze gotów 
do wałki o zasady, zostawiając moim przeciwni- 
kom walkę o osoby. 

Proszę (ię o odczytanie tych kilku wyrazów 
zgromadzonym, ażeby niewiadomość i zła wola 
nie były powodem pomyłki. 

Z wysokim szacunkiem i przyjanią 

Twój Józef Skarbek Borowski.“ 
;k * 


f : 

Gorlice 8. lipca. Z pewnością w żadnym po- 
wiecie i nigdy nie odbywały się wybory na posła 
wśród takich warunków jak u nas. Presja starostwa 
przy prawyborach, która dała powód do znanych za- 
żaleń do prezydenta ministrów hr. Taaff:go, do mini- 
stra Zaleskiego i do namiestnika hr. Badeniego wnie- 
sionych, wzmogła się jeszcze znacznie więcej pizy 
wczorajszym wyborze. 

Starostwo groziło zwłaszcza nauczycielom i wój- 
tom, jeźli na p. Adama Skrzyńskiego głosować nie 
będą; żandarmerja tutejsza wzmocniona posterunkiem 
z Bięcza, enuła się od wczesnego ranka po mieście. 
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Nekrologja. Ignacy Böhm, star. komisarz po- 
licji w Krakowie, zmarł nagle, przeżywszy lat 63. — 
W Warszawie zmarła w 80 roku życia Hortenzja z 
hr. Małachowskich hr. Władysławowa Małachow- 
ska, wiceprozesowa tamt. Towarzystwa pań św. 
Wincentego à Paulo, założycielka zakładu św. Marty. 

Kalendarz. Czwartek (11): Pelagji M. Wschód 
zachód o godzinie 7. 
min. 51. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Kazimierza Zagajewskiego stałym nauczycielem szkoły 
atatowej w lwankowie, a Piotra Ryndaka stałym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Stąszkówee. 

Gminy i obsząry dworskie Opaki, Werhobuż i 
Huta Werhobuzka zostają z dniem 1. stycznia 1889 
z okręgu sądu powiatowego w Olesku wyłączone i 
do okręgu sądu powiatowego miejsko-delegowanego w 
Złoczowie wcielone. 

Hab litacja, Onegdaj odbył się w Krakowie 
w gmachu Collegium novum wykład habilitacyjny 
dr. Alfreda Blumenstoka, koneypienta prokuratorji 
skarbu, na docenta prawa kanonicznego. 

Doktorat. Pp. Stanisław Janowski, rodem z Tar- 


„nowa i Kazimierz Smorągiewicz, rodem z Sanoka, 


| otrzymali 


członkom  umieszezeń i wyje- , 


a to tembar- | 


na wewnątrz i ze- ' 


| Z Z Ów 


na krak. uniwersytecie 
wszech nauk lekarskich, 

Egzam'n dojrzałości w wyższej szkole real- 
nej we Lwowie odbył się w dniach 3, 4.i5. bm. 
pod przawodnictwem członka rady szkolnej krajowej 
dra Władysława Zajączkowskiego. Do egza- 
minu zgłosiło się 12 abiturjentów, z których wszyscy 
uznani zostali za dojrzałych, a jeden z nich złożył 
egzamin z odznaczeniem, Jeden eksternista został 
reprobowany. Swiadectwo dojrzałości otrzymali : Pan- 
nenka Ludwik z odznaczeniem, Bujno Leonard, Fe- 
dorowicz Włodzimierz, Finkelstein Rljasz, Kiszakie 
wicz Tadeusz, Kozłowiecki Stefan, Kwiatowski Jan, 
Rapaport Samvel, Rasenkranz Ļoib, Sander Robert, 
Spaet Gedalie, Sienkiewicz Franciszek, 

Rewizje i aresztowania. Kurj, Lw. donosi, że 
onegdaj zrobiono w Dublanach rewizję u słuchaczów 
miejscowej szkoły rolniczej pp. Jelskiego i Januszew- 
skiego, poczem ich aresztowano i odstawiono do sądu 
karnego we Lwowie. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
temperatura wczoraj była -} 222°C., najwyższa 


stopnie doktorów 


| -+ 3%'0'C., najniższa -|- 15450. 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z południowo-zachodniej strony, 
średnia temperatura doby bez zmiany, niebo w części 
pogodne, a powietrze miernie wiłgotne i skłonne 
do burzy. 

Fabrykantkę aniołów wykryła tu wczoraj po- 
licja w osobie Anny Kowal, żony hamowniczego ko- 
lejowego, zamieszkałą pod 1. 104 przy ulicy Janow- 
skiej. Zastano u niej troje obcych a czwarte własne 
jej dziecię, z których pierwsze są tak wynędzniałe, 
że widocznie przyjmowała je tylko n» zamorzenie 
głodem. Zarządzono dochodzenia karne. 

Kapele wojskowe przygrywać będą w bieżącym 
tygodnią: we czwartek przed pałacem namiestników- 
skim; w piątek w Ogrodzie miejskim. Początek 
produkcji o godzinie w pół do 7. wieczorem. 

Zjazd prawników i ekonomistów polskich. Ko- 
mitet zjazdu powołując się na swą odezwę z 17. 
grudnia rz,, którą wszystkich prawników zaprosił do 
uczestnictwa w zjeździe, ogłasza porządek dzienny 
tegoż, ponawiając prośbę o wzięcie udziału w zjeździe, 
który się odbędzie 12., 18. i 14. września, Wkładka, 
dająca prawo do uczestnictwa w zjeździe, ustano- 
wioną została na 4 złr. — 8 rubli 35 kop., czyli 7 
marek niem., kórą to kwotę należy dołączyć do 
zgłoszenia się pisemnego, lub też równocześnie z 
temże przesłać przekazem pocztowym pod adresem 
sekretarza zjazdu dr. Ernesta Tilla we Lwowie. Ko- 
mitet zwraca uwagę, iż wczesne zgłoszenie się z ucze- 
stnictwem, jest ze względu na konieczne przygoto- 
wania zjazdu, w interesie samych pp. uczestników 
bardzo pożądanem i z tego powodu uprasza o nad- 
syłanie zgłoszeń, ile możności przed 1. września br. 
Jakkolwiek bowiem i późniejsze zgłoszenia z przyje- 
mnością przyjmie, to jednakże ze względów techni- 
cznych nie będzie mógł ręczyć później zgłaszającym 
się, że otrzymają wszystkie druki zjazdu, tudzież że 
będą mogli być odpowiednio w mieście pomieszczeni. 
Bliższe szczegóły poda komitet we właściwym czasie 
do wiadomości pp. uczestników i ogłosi je w dzien- 
nikach krajowych. Poczyni też odpow ednie kroki, w 
celu uzyskania u zarządów kolejowych opustu w ce- 

ie jazdy dla pp. nczestników. 

Sprawa ks. Józefa Sułkowskiego, który obe- 
cnie znajduje się w jednym z zakładów leczniczych 
w Bonn, wchodzi obecnie na zppełnie nowe tory. 
Bardzo wiele osób, a to bądź urzędników zakładu w 
Leidesdorfie koło Wiednia, bądź osoby prywatne, 
które z księciem w czasie jego ucieczki pozosiawały 
w bliskiej styczności, twierdzą stanowczo, że książę 
Józef Sułkowski jest zupełnie zdrów na umyśle, 8 na 
dowód tego nadesłały pełnomoenikowi ks. Alfreda 
Sułkowskiego, drowi Friedmanowi w Berlinie, nota- 
rjałnie sporządzone zeznania swoje w tym kierunku. 
Również otrzymał dr. Friedmann mnćstwo listów, pi- 
sanych przez ks. J. Sułkowskiego tak w czasie po- 
bytu tegoż w zakładzie dla obłąkanych, jak i w cza- 
sie ucieczki, a wszystkie one mają stanowić dowód, 
że ks. J. S. nie jest obłąkanym. Brat ks. Józefa, 
ks. Alfred Sułkowski, był na audjeneji u ministra 
sprawiedliwości dra Schellinga i otrzymał od tegoż 
zapewnienie, iż cała sprawa zostanie dokładnie zba- 
daną. W obec tego opiekunka i małżonka ks. Józefa 
widziała się spowodowaną wystarać się jak najprę” 
dzej o nowe Świadoctwo lekarskie, udowadniające, że 
jej pan mąż jest warjatem. To też zastępca prawny 
dr, Friedmann zwrócił się wprost do królewskiego 


prokuratora w Bonn o poddanie księcia badaniu w 
jednym z pruskich zakładów dla obłąkanych przez 
uajznakomitszych  psychjatrów celem ostatecznego 
nwolnienia księcia z pod kurateli, rozciągniętej przez 
jego Szanowną połowicę. 

70tą rocznicę urodzin obchodził w tych dniach 
uroczyście prszydent wiedeńskiej akademji umieję 
tności dyrektor nadwornego archiwum, tajny radca 
Alfred Arneth. Liczne deputacje, prezydent miasta 
Wiednia i wiele znakomitości ua polu literatury i 
sztuki, składały zasłużonemu mężowi serdeczne ży- 
czenia. 

Samobójstwo pięknej kobiety. W Wiedniu 
otruła się przez zażycie cyankali Matylda Woldorf, 
wdowa pa majorze wojsk austrjackich. Liczyła ona 
lat 38 i odznaczała się niezwykłą urodą. Powód sa- 
mobójstwa niewiadomy. 

Polowanie dworskie. Z Ischla donoszą d. 5. 
bm. o pierwszem polowaniu dworskiem, w którem 
wziął udział także cesarz. Orszak myśliwski składa 
się z kilku osób. 

QOibrzymie działą. W d. 8. i 9. maja, jak do- 
nosi Le Progres Militaire, odbywały się w Calais 
próby z działem Bangego, ważącem 48.000 kilogr. 
Naboje zawierały prochu po 50, 80, 130, 180 i 
200 klg. Każdy ładunek waży 400 klg.; średnia 
odległość z której strzelano, wynosiła 11 000 metrów. 
W drugim dniu rozprysnąż się kartacz dopiero o 15 
kilometrów. Główne wymiary działa są następnjące : 
długość 12'50 metrów, całkowity ciężar 47 tom, 
szybkość początkowa 650 metrów. © 1500 metrów 
przedziurawia rzeczone działo płytę żelazną grabą na 
|, metra. Po ukończeniu prób mają je zawieść do 
Paryża na wystawę. 

Kongres emancypantek. Z Paryża piszą: Od- 
bywe się tu obecnie pod przewodnietwem pani Marji 
Daraisnes kongres zwolenników 1 zwolenniczek jak 
najszerszej emancypacji kobiet. Naturalnie, że płeć 
piękna jest głównie reprezentowana. Na posiedzeniach 
tych można zabawić się doskonale. Uczone damy czy- 
tają poważue traktaty v stanowisku pi zedpotopowych 
kobiet, a iune, jak np. Leonja Ranzade, wygłaszają 
między innemi takie niezbite argumenta : „Jakiem 
prawem nie jesteśmy zrównane z mężczyznami, skoro 
ci ostatni pochodzą od nas?“ Yves Gaot, minister 
robót publicznych, ze względu na powagę swego 
urzędu, nie bierze osobiście ndziału w naradach kon- 
gresu, ale za to komanikuje się z nim listownie. 
Natomiast czynny udział w naradach biorą: Anatole 
de la Forge, który jest przybranym ojcem jednej z 
emancypantek, oraz małżonek głośnej pani Clovis 
Hugues. Charakterystyczną jest rzeczą, że w kongre- 
sle nie uczestniczą wcale studentki, tudzież zasłużone 
artystki, które własnemi siłami zdobyły już pewne 
stanowisko, albo pracują wytrwale w tym kierunku. 

Nowe koleje. Wowosżi donoszą, Że zaraz po 
zbudowaniu kolei humańskiej, łączącej stacje Sapałę 
i Wapniarkę, rozgałęzienia kolei południowo-zachod- 
mich wkrótce się powiększą przez zbudowanie ko- 
rzystnej pod względem handlowym linji, która będzie 
przeprowadzoną od m. Nowosielie przez Lipkany na 
Oknicę z dwoma rozgałęzieniami: a) od Oknicy praea 
Mohylów (nad Dniestrem) do Zmierzynki i b) ed 
Oknicy na Bielec przez Dniestr do połączenia z linią 
południowo-zachodnich dróg przy Birzule, na prze- 
strzeni 476 wiorst. ` 

Nowy materjał wybuchowy. Grażdanin do- 

nosi o wynalezionej przez p. Łomonosowa substancji 
wybuchowej, która pod każdym względem przewyższa 
dynamit. P. Łomonosow zaproponował pewnej osokie 
wysokie stanowisko zajmującej, wypróbowanie swego 
wynalazku przy robotach na drogach żelaznych. 
W odpowiedzi, na ową poufna propozycję, otrzymał 
urzędowe wezwanie o dołączenie marek stem plo- 
wych, 

Wystawa graficzna. W Sztutgardzie otwartą 
została w tych dniach wystawa graficzna. Z tej okazji 
książę Herman  Sasko-Wejmarski wniósł toast na 
cześć RAZIE. prasy. Objaśnił on wszakże, iż 
„przyzwoi prasą nie nazywa bynajmniej 
służalczej, która chwali toi bi wikia” lecz 
prasę niezależną, objektywną, która w przyzwoitym 
tonie wypowiada swoje zdanie. 
. Mojżesz Forelle. W tych dniach zakończył ży- 
cie w Warszawie uczony hebrajski, Mojżesz Forelle 
którego parę rozpraw zapisała bibljografja polska : 
„O kalendarzu żydowskim w porównaniu z Kalonda- 
rzem chrześcjańskim (1871)*, tudzież „O poprawniej- 
szości języków słowiańskich w porównaniu s hebraj- 
skim (1886), W pismach tych, równie jak w arty- 
kułach dziennikarskich, usiłował pojednać Żydów a 
Polakami przez wykazywanie styczności między mo- 
zaizmem a cehrześcjaństwem. Amarł w ciężkim niedo- 
statku, mając 76 lat wieku. 

Fałszywi Chińczycy. Wielkie sukcesa materjalne 
odnosili na występach swoich w Płocku i Włocławkn 
magioy chińscy. Pstre ubrania i warkocze ściągały 
do teatru w obu miastach liczne tłumy, mimo to, że 
magicy owi wcale zręcznością nie grzeszyli. W pią- 
tek rano wyszło jednak na jaw, kim 3ą przybysze z 
dalekiego Wschodu. W skutsk bójki, wynikłej pomię- 
dzy „magikami* Van Jo-To* i synem teguż Cramba 
a ich kasjerką, wrzekomo również Chinką, wszystkich 
aresztowano. W śledztwie okazało się, że Chinka owa 
nazywała się właściwie Ita Bach i jest żydówką, zaś 
jej aoc 80 ESS 

rzymie garnki. Tyle razy pisano jaż 

mnych beczkach; nikt jednak ni E oH loien: 

0288 0 olbrzymich garnkach. A przecież jest to przeđ- 

miot, mogący w zachwyt wprawić niejedną gospo- 

dynię ! Największe garnki na świecie w liczbie dsie- 
więciu znajdują się w zakładach Liebiga w Uruguaya. 

Służą one do robienia ekstraktów mięsnych, a w ka- 

żdym z nich mieści się 10.000 litrów wody. Ciekawi 

M jak wielkie musiałyby być warząchwie do 

zbierania szumowin z powierzchni gotując i 

takich garnkach ALE Pr ax 

Książę Cambridge, członek rodziny królewskiej 
w Anglji, stanie przed s;dem szą pobicie dziennikarza 
Nimsona. Było to mianowicie podczas popisu straży 
ogniowej w londyńskim St. Ja'mes-parkn.... Rrumy 
iuda zalegały ogród tak gęsto, ża z tradem można 
było torować sobie drogę. Ks. Cambridge, x paraso- 
lem w ręku, przeciskał się do powozu. Kilkunastu 
chłopaków, poznawszy Jego Królewską Wysokość 
naumyślnie poczęło się pchać i poszturkiwać go... 
Książę zniecierpliwiony i rozłoszczony, obrócił się 
złapał pierwszego lepszego jegomościa za kark i po- 
ozął go okładać par:solem. Źle jednak trańł: na- 
padnięty był zupełnie niewinnym, zwał się Simson i 
tylko jako dziennikarz kroczył w ślady księcia, ehcąe 
sumiennie napisać sprawozdanie. W końcu zdołał się 
on wyrwać dostojnemu napastnikowi i zawezwał 
EE spisano więc protokuł i oddano sprawę do 
sdu. 

Uczta honorowa. Aktorzy londyń o 
wdzięczność dla Sir Morella Maokonsiego fa us 
teczne zawsze, a ezęsto bezpłatne leczenie artystów 
na wszelkie dolegliwości gardlane, postanowili uczcić 
słynnego lekarza biewiadą honorową. Uroczystości 
przewodniczyć będzie lord R. Churehil. 

Katastrofa w kopalniach St. Etlenne według 
© T zestawień, pochłonęła 208 vfiar w za- 
itych, 


_ jąca głodem, przeżyje 


} 


Wypadek na kolei. Na stacji Ciulniea pierwszej 
za Bukaresztem zdarzył się onegdaj straszny wypadek 
wskutek zder: enia się pociągu osobowego, idącego od 
strony Bukaresztu z pociągiem towarowym, stojącym 
na powyższej stacji. Zderzenie, które nastąpiło wsku- 
tek skierowania pociąga na niewłaściwe tory przez 
zwrotniczego — było tak silne, że obie lokomotywy 
rozleciały się formalnie na drzazgi. To samo stało się 
z kilku następnymi wagonami. Najmniej ucierpiały 
jak zwykle ostatnie wozy. Przy strasznym tym wy- 
padku zginęło piętnaście osób, a wiele jest ciężko 
rannych. Jednego z palaczy wrzuciło do pieca ma- 
szyny, Winny zwrotniczy umknął. — 

Earl of Fife. O przyszłym zięciu królowej Wik- 
torji angielskiej, baronie Fife, który wkrótce za- 

ubić ma najmłodszą siostrę księcia Walji, księż- 
niczkę Ludwikę, donoszą jeszcze następujące szczegó- 
ły: Karl of Fife (Alrksander, Wilhelm, Jerzy, Duft), 
urodzony 10. listopada 1849 roku, ma prawo do na- 
stępujących tytułów : baron Skene of Skene, margra- 
bia Macduff i baron Braco of Kilbrigde (hrabstwo 
Cavan w Irlandji). Dziedzictwo domu Fife objął po 
śmierci ojea swego w roku 1879, a hrabią zjedno- 
czonego królestwa mianowany został w roku 1885. 
Jest on jednym z najbogatszych właścicieli ziemskich 
w Szkocji. Dobra jego w hrabstwach Elgin, Bauff 
i Aberdean przynoszą mu rocznie około 70 do 80 
trsięcy funtów dochodu, a w ostatnich czasach, jak 
słychać, jeszcze więcej ziemi zaknpił. Jako właści- 
ciel ziemski, cieszy się wśród włościan i dzierżaw- 
ców wielką sympatją i popularnością. Drzewo genea- 
logiczne rodziny Fife sięga roku 1404. W roku 
1735 Wilhelm Dnff of Fife podniesiony został przez 
królowę-regentkę Karolinę, jako baron Braco, do go- 
dności irlandzkiego para, a w roku 1759 mianowany 
został wicehrabią Macduff i earlem Fife. Posiadłosci 
obuenego narzeczonego księżniczki Ludwiki leżą w 
najbliższem sąsiedztwie ulubionych dóbr szkockich 
królowej Wiktorji i księcia Walji, ztąd też był on 
oddawna dobrze widzianym na dworze królewskim 
i miał sposobność zawarcia przyjaźni z księciem 
Walji. _ Książę, przybywając do swego Abergetdie, 
Odwidzał zawsze earla Fife i często z nim polował 
na jelenie. A jednak był czas, że baron Fife zaliczał 
się do zagorzałych stronników Gladstona i występo- 
Wał często jako mowea na zebraniach ludowych. 
Partja radykalna izby niższej pokładała też w nim 
W swoim czasie wielkie nadzieje. Od lat paru prze- 
chyli} się na stronę kenserwatystów i jest obecnie 
Wiernym unionistą. 


Chrześciaństwo w Japonji. Mosk. Wied. p.- 

dały cały szereg korespondencyj o Japonji. Znaną 
Jest już powszechnie rzeczą, że Japonja wszechstron- 
nie zaszczepia u siebie zdobycze cywilizacji ogólno- 
udzkiej. Čo do tego nie potrzebujemy powtarzać 
Wniosków korespondenta, ale ciekawy jest wniosek 
autora listów o religji chrześciańskiej, ile że chrze- 
dianizm czyni w tym krajn znaczne zdobycze. „Od- 
Powiedź na pytanie — pisze korspondent — która 
% religii chrześciańskich najodpowiedniejszą jest dla 
aponji — nie byłaby łatwą, gdyby nie to, że 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności mogłem rozmówić 
ie w tej sprawie z osobą nader kompetentną i z 
Wyższymi dygnitarzami administracji państwowej. Ze 
Wszystkiego, com słyszał, doszedłem do wniosku, że 
Ogólne wprowadzenie religji chrześciańskiej w. Japonji 
Może nastąpić z łatwością przez dekret casarski, który 
2 pewnością nie natrafiłby na żadną opozycję. Fata- 
tyzm religijny nie daje się dostrzedz w Japonji, ale 
Mężowie stann są zdania, Że jeszcze nie uadszedł 
Gg zaprzątnięcia się sprawami religijnemi. Japonja 
Przebywa okres reform cywilnych i administracyj- 
lych. W każdym razie sprawy wyznaniowe muszą 
Niebawem stanąć na pierwszym planie. 

„Katolicyzm, zdaniem wielu, nie może być za- 
BzQzepiony w Japonji, bowiem nie nadaje się do Życia 
obyczajów miejscowych. ) 

„Protesantyzm ma większe szanse powodzenia, 
ale mężowie stanu nie mogą pominąć tego, że prote- 
Stantyzm rozbije naród na sekty, nie da związku du- 
howęgo, ani też pomcża zjednoczeniu państwa. 
|. „Prawosławie nie pociąga za sobą uległości dla 
Jednej jednostki duchownej, niezamieszkałej w kraju, 
oraz nie sprowadza postronnego pierwiastku polity- 
Cznęgo do stosunków państwowych. Z politycznego 
Dunkin widzenia obojętną jest dla nas rzeczą, czy 

aponja przyjmie prawosławie, czy nie. Programem 
Uaszym jest absolutne powstrzymanie się od interwe- 
Rjowania w sprawach obcego mocarstwa,śale prawo- 
awie może dać Japonji żywotuą siłę wewnętrzną i 
Urwalić zagady konserwatywne, tyle potrzebne dla 
twąłej pomyślności kraju w dalszym rozwoju. Jako 
Przyjaciele Japończyków moglibyśmy się cieszyć Z 
ażdego kroku w tym kierunku, a pochlebiałoby to 
lam i byłoby przyjemnem — kończy autor — gdy- 
Jśmy mieli w sąsiadce naszej państwo, wyznające 
samą, co my, religję." 

Klęska głodowa. Wyspa Curaçao (W Indjach 
Zachodnich) nawidzoną została klęską głodową. Dość 
Powiedzieć, że już od piętnastu miesięcy, wyraźnie 
Piętaastn, nie spadła tam kropla deszczu. Stan taki 
Potrwa w najlepszym razie do października, w której 
to porze, dotąd dżdżystej zawsze, w zeszłym roku 
Panowała posucha. Kraj przedstawia opłakany widok. 

8 górach i polach leży warstwa szarego pyłu; wy- 
Btrzelająca tu i owdzie trawa pod działaniem palącego 
Wiatru zamienia się na popiół, Bydło pada z głodu 
tysiącami, widać też często, jak osiot je chciwie na 
wpół zgniłą słomę strzechy pokrywającej domy Mu- 
rzynów. Wskutek długiej suszy zbiory uległy całko- 
witemu zniszczeniu, zapasy ryżu, zebranego jeszcze 
w marcu 1888 r. już sic wyczerpały. Niewiadomo 
Przeto, w jaki sposób ludność, już dzisiaj przymiera- 
do marca roku przyszłego; 
ofiary prywatne bowiem, chociaż sypią się hojnie, są 
Wobec powszechnej klęski kroplą w morzu. 


Roboty i 


j na plantacjach zawieszono zupełnie, ponieważ suchej, 
zbitej na kamień roli niepodobna obrabiać za pomocą 
wycieńczonego inwentarza. Mnóstwu robotników udało 
się już na zarobek do Venezueli — ala żony i dzieci 
pozostawili w  najstraszniejszej biedzia. Z powodu 
braku najniezbędnie,szych środków pożywienia szerzy 
się skorbut i w miarę wzmagania się głodu, coraz 
więcej zabiera ofiar. Ludzie dotkaięci tą chorobe, 
leżą w nędznych chatach i z utęsknieniem oczekują 
śmierci, uważając ją w swem położeniu za największe 
dobrodziejstwo. 

2 powodu wyboru p. Michała Michalskiego 
odebraliśmy tak my, jak i wybrany poseł liczne 
listy i telegramy gratulacyjne od wybitnych przed- 
stawicieli mieszczaństwa ze Złoczowa, Sambora, 
Stryja i Trembowli, Drohobycza, Sącza, Przemyśla, 
Brodów i Tarnopola. Z Krakowa przybyli onegdaj 
znani mieszczanie pp. St. Armałowiez, Woy- 
cieki i Tyrkalski i złożyli wybranemu posłowi 
imieniem krakowskiego mieszczajistwa najszczezsze ży: 
ezenia. , 

Stopień magistra farmacji na uniwersytecie 
lwowskim otrzymali pp.: Baar Eugeniusz, Bieder- 
mann Juljan, Czajkowski Kazimierz, Gartenberg Ignacy, 
Kaczka Joachim, Kotowicz Tadeusz, Niemczewski 
Michał, Popiel Juljan, Pyszyński Antoni, Rentschner 
Wilhelm, Sigall Bernard, Simon Artur, Wohł Hen- 
ryk, Wodyński Jan. 

Podczas ćwiczeń artylerji w ogrodzie Jabło- 
nowskich spłoszyły się onegdaj konie, zaprzężone do 
wozu armatniego i uniosły przednią część tegoż. Roz- 
biegane rumaki przebiegały w szalonym pędzie ulice 
miasta, aż wreszcie z trudnością zdołano je przy- 
trzymać na ulicy Zimorowicza. Wypadku Żadnego 
nie było. 

Za kradzież ryb ze stawu Kiselki aresztowano 
onegdaj Franciszka Cichockiego. 

Schwytano wczoraj niebezpiecznego złodzieja 
Zygmunta Bombę za kradzież indyków z podwórza 
pałacn metropolity a będące własnością pani Mal- 
czyńskiej. 

Brutalność. Plac Halicki był wczoraj rano 
widownią nader przykrego zajścia. Katarzyna Seidel 
praczka unajdującz ię w najokropniejszej nędzy, 
skradła z ławy rzeźnika Wilhelma Bakowskiego, ka- 
wałek mięsa wieprzowego wartości 50 centów. Zło- 
dziejkę przytrzymano i w tedy tłumy przekupek rzu- 
ciły się na biedną kobietę znęcając się nad nią 
w najokropniejszy sposób. Dopiero policji udało się 
Seidel wyrwać z rąk rozbestwionych kobiet. Seidel 
zeznała na inspekcji policynej, iż kradzież popełniła 
z głodu, gdyż dwa dni nie miała nio w uetach. 

Po łacinie Że istnieją jeszeze zapalkni zwolen- 
nicy mowy senatora z Romy, dowodem tego wycho- 
dzący w Aquila degli Abruzzi we Włoszech dwuty- 
godnik pt. ziłaudae (skowronki) Wydawcą powyż- 
szego pisma jest młody uczony, wychowaniec 
wszechnicy monachijskiej, Carlo Arrigo Ulrich. Dwu- 
tygodnik, prócz artykułów wierszem i prozą, poświę- 
conych historji i sztuce starożytnej, zajmuje się także 
i sp.awami bieżączmi, a wtedy potyka się z wyra- 
żeniami, które niełatwo w języku Wirgiljusza odszu- 
kaś się dają. Wydawca ratuje się określeniami, jak: 
statio viae ferreae (dworzec kol ), lub: capsa epistolis 
recipiendis (skrzynka do listów), albo, co jeszeze 
lepiej: charla typis conscripta cotidie Romae 
prodiens (tj. dziennik, wychodzący w Rzymie Fan- 
fulla). 


ana tz — —— 


Kolej państwowa wprowadziła w ruch z dniem 
1. czerwca pociągi kąpielowe, ułatwiające podróż ze 
Lwowa do krajowych zdrojowisk na zachód od Lwowa 
położonych. 

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 5 i 
minut 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym biegu 
obu zdrojowisk podkarpackich tj. Rymanowa i Iwo- 
nicza, dalej starego Sącza (Szczawnica) i Zegiestowa 
i staje w Muszynie-Kryniey o godzinie 7 i minnt 12 
tego samego dnia wieczorem, bez zmiany wa- 
gonów. 

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki wyjeżdża się 
ze Lwowa o godz. 8 i minut 55 wieczorem (zegar 
lwowski) a staje bez zmiany wozów w Chabówce 
nazajutrz o godzinie 11 i minut 51  przedpołu- 
dniem. 

Do komitetu kolonji wakacyjnej dziewcząt na- 
desłali ze zebranych składek: pp. prezydentowa Moch- 
nacka 20 złr. 37 et., ks. dr. Jan Walkieki 43 zir. 
70 ct, Poh Kamila 5 złr, Kulińska złi. 10 60, 
Modzelewska Wanda złe. 8, Robertsohn złr. 6, Da- 
widowska złr. 20, Padewska złr. 4320. Na listę p. 
Longehamps'a złożyli: W. L. złr. 2, Z N. S.J. 
15, K. Kiselka 10, A. Mosingowa 3, Karolina Grołę- 
biowa 2, razem 32. Za pośrednictwem Gaz. Nar. 
7, p. Jełowieka Olga25, dr. Bylicki 15. Tychowski 
5 złr. 48 et.Razem 241 złr. 35 ct. 

Komisarjat Śródmieścia zawiadamia nas, że 
biuro tego komisarjatu zostało z dniem wczorajszym 
przeniesione do domu pod l. 18. przy uley Skarb- 
kowskiej. 


W ladcmości lite vack'e i artystyczne. 
„Nowa Francillon*, wyborna komedyjka pp. 
Abrahbamowieza i R. Rnszkowskiego, wystawioną zo- 
stanie niedługo w warszawskim teatrze letnim. 
Ż wystawy paryskiej. Proponowana lista przez 
jury pierwszych złotych medali dla malarzy i 
rzeźbiarzy francuskich i zagranicznych jest następu- 
jąca: Francja: Barrias, Benjamin Constant, Jan Bó- 
raud, G. Ferrier, A. Fourié, Friant, Humbert, Le 
Blaut, Emil Lévy, Luminais, Maignan, Merson, Mon. 
tenard, Pelouse, Rafaelli, Rapin, Renouf, Rivene, Tony 
Í Robert Fleury, Tattegrain, Tissot, Vayson, Villefroy, 
Wencker, Zuber arau, Blanc, Leon Glaize, pani 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Lipca 1889. 


Demont Breton, Demont, Boudin, Sautay, Emil Bre- | metropolity Michała, kreatury Rosji i jednego z jej 


ton, Dabufa, Meissonier syn, Pointelin, Hannoteau i 
Saintin. Stany Zjednoczone. Harrison, Weil, Wecks, 
Hiteheoch. Szwajcarja: Giron, Burnand, pani Breslau. 
Belgja: Verhas, Vervée, Lamorinie.ć, Clans, Verstraete, 
Struys. Holandja: Mesdag. Szwecja: Larson, Zorn, 
Norwegja : Heyerdal, Petersen. Danja: Jehantea, An- 
cher, Bacho. Hiszpanja: Branda, Madraze, Alvarez. 
Austrja: Hynais, Payer, Ribarz. Anglja: Sir Fryderyk 
Leighton, Burne Jones, Herkomer, Hook, Orchardson, 
Whistler, Forbes, Leader, Reid, Shannon. Włochy: 
Carcano, Barzano, Morelli, Segantini, Gardi, Sartoni. 
Rosja: Szymanowski, Makowski, Charłamow, Leh- 
man. Sekoja międzynarodowa: Michelena, Zacoha- 
rian. 

Paryż i wystawa (Paris et l'Exposition). 


Teket skreślił p. Chmieleński, ilustrował zaś znany 
artysta polski Edward T.oevy. 

Berlińska „Gerimania' zamieszcza obszerne 
studjum pt.: Die Sünden Russlands gegen die 


Union und Polen. 


Ruch stowarzyszeń. 


Waine zgromadzenie Towarzystwa myśliw- 
skiego im. św. Huberta we Lwowie, odbędzie się 
we środę 24. bm. o godzinie 7. wieczorem w gali 
Tow. muzycznego, w gmachu teatralny u na I. pię- 
trze, z następującym porządkiem dziennym, 1. Mo- 
tywa rezygnacji członków wydziału i biura. 2. Spra* 
wozdanie z czynności Tow. w roku 1888/9. 3. Spra- 
wozdanie komisji kontrolującej. 4. Preliminarz na rok 
1889/90. 5. Wybory członków wydziału i biura oraz 
komisji kontrolnjącej. 6. Wnioski członków. — Po- 
nieważ pierwsze walne zgromadzenie, zwołane na 
dzień 26. maja br., zerwane zostało przez grono 
członków, którzy opuścili salę zebrania, nadmienić 
zależy, że stosownie do postanowień statutu Tow., 
na drugiem walnem zgromadzeniu, jakakolwiek liczba 
zebranych członków stanowić będzie komplet po- 
trzebny do powzięcia wszelkich porządkiem dziennym 
objętych uchwał. 

Aż do dnia zebrania się walnego zgromadzenia 
pp. członkowie polować mogą w granicach, 1egula- 
minem oznaczonych, za dawnemi kartami myśliw- 
skiemi. 


Przegląd polityczny. 


* N. W. Tgblt. podnosi, że budżet minister- 
stwa spraw zagranicznych przyjęła delegacja aa- 
strjacka bez dyskusji na podstawie poprzedniej 
umowy członków lewicy i prawicy. Ze względu 
na trudności zewnętrznego położenia nie chciana 
zabierać głosu. aby tvm sposobem wzmocnić wo- 
tum zaufania dla hr. Kalnoky'ego. 


* Francuska prasa republikańska domaga się, 
aby izba przed rozejściem uchwalił» ustawę wy- 
borezą, według której nie wolno byłoby żadnemu 
obywatelowi stawiać swojej kandydatury w kilka 
okręgach, a to dla uniknięcia plebiscytu na ko- 
rzyść Boulangera przy przyszłych wybcrach. 
Ustawa owa zawierałzby następujące postanowie- 
nia: 1) Nikt nie może być jednocześnie kandyda- 


tem w więcej, jak w dwóch okręgach. 2) W eza- | 


sie kadencji żaden poseł nie może stawiać swojej 
kandydatury, nie zrzekłszy się wprzódy posiada- 
nego mandatu. 8) Każdy winien prrzed wyborami 
złożyć deklarację, w jakim okręgu zamierza kan- 
dydować. 4) Nie wolno ogłaszać manifestów wy- 
borczych i w ogóle agitacji za kandydatem, który 
powyższej deklaracji nie złożył. 6) Głosy oddane 
za takim kandydatem, uważane będą za niewa- 
żne. 6) Przekroczenia przeciwko 1 i 2 postano- 
wieniu karane będą według $$ 87 i 89 kodeksu 
kryminalnego. 7) Karze również ulegną wszyscy 
drukarze i agitatorowie, działający na korzyść nie- 
prawnego kandydata. Rząd doiąd nie ma jeszcze 
zamiaru uledz naleganiu prasy republikańskiej, 
w każdym razie, pominąwszy skrępowanie swo- 
body wyborczej — taki to zarzut widocznie obą- 
wia się na siebie gabinet p. Tirarda sciągnąć —- 
byłby to istotnie cios śmiertelny dla ambicji Boń- 
langera, stronnictwu jednak jego nie przynio.łby 
tak wielkiej klęski, gdyż zamiast samego ex-gene- 
rała wysuniętoby na kandydatów jego satelitów, 


* Redaktor monach. Historischpolitische Blat- 
ter p. Jörg, który jest jednym z najbystrzejszych 
spoetrzegaczy politycznych, poświęca  sławnemu 
toastowi cara artykuł i traktuje z właściwą sobie 
kompetencją nową fazę kwestji wschodniej. Toast, 
podług monachijskiego przeglądu, wywołała głośna 
podróż króla Humberta do Berlina i demonstracja 
przyjażni między Włochami a Niemcami. Był on 
zaś zwrócony do księcia czarnogórskiego, ale prze- 
szedł po nad głową Sesbji i mógbłby się stać ha- 
słem do rewolucji dyrastycznej w S>rbji. Wia- 
domo, że współzawodnik Obrenowiczów zaślnbił 
córkę „jedynego przyjeciela * Kto wie, czy R»- 
sia nie zamyśla osadzić Karageorgewicza na tro- 
nie, z którego wygnano jego przodków. Dzisiaj — 
mówi p. Jörg — węzeł kwastji wschodniej znaj- 
duje się nie w Sofji, lecz w Białogrodzie. Ważne 
wypadki przygotowują się w Seibji, a stronnictwo 
rosyjskie jest tam potężnie sze niż kiedykolwiek; 
nie robi ono tajemnie żadnych z swych pretensyj 
i ambicji. Garaszanina, poufuika króla Milana, re- 
prezentanta wpływu austrjackiego, aresztowano, 
radykałowie, którzy tworzą gros stronnictwa ro- 
syjskiego, krzątają się z swej strony i przygotowu- 
ja się do odebrania przejęcia steru rządow. Obu- 
dzenie się wpływu rosyjsk'ego w Serbji objawia 
się we wszystkich postaciach. 
Jórga jest faktem najdonioślejszym, to odwołanie 


Ale co podług p. ! 


najzagorzalszych stronników. Korespondent Alig. 
Ztg. wyraził się niedawno, że intronizacja Micha- 
ła równoważy zan.ienienie duchowieństwa serb- 
skiego w tyluż czynnych ajentów panslawizmu. Co 
więcej, to samo pismo zapewnia, że nowy metro- 
polita miał już zwierzać się rejentowi Risticzowi 
w spławie przywrócenia Karageorgewicza na tron 
serbski. Zresztą toast cara odbił się w Serbji 
przeciągłem echem i cała prasa serbska uważała 
go za sygnał bardziej stanowczej akcji Rosji na 
Wschodzie. P. Jörg kończy swój artykuł smu- 
tūemi uwagami nad losem wpływu austrjackiego, 
który polityka Bismarka poświęca coraz to więcej, 
aż wreszcie, stosownie do orzeczenia Ignatiewa w 
Kijowie, skończy na tem, że ten wpływ stanie się 
„zerem. “ 
(Telegramy z innych pism). 
Wiedeń 9. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
petycyjnej komisji delegacji austrjackiej  przedło- 
żył Mauthner sprawozdanie z petycji austrjackiego 


stowarzyszenia produkcji wyrobów skórzanych 
dla armji, które domaga się przedewszyst- 
kiem od administracji wojskowej obniżenia 


wymaganej kaucji, jak również zniesienia nieogra- 
niczonej poręki. Wywód ten przyjęto w komisji 
jednogłośnie. (N. R) 

Kopenhaga 7. lipca. Podezas bankietu kon- 
serwatystów, dr. Radvig w toaście na cześć króla 
powiedział pomiędzy  innemi: „Oby król 
jeszcze raz dożył roku 1864, ale ze zwycię- 
stwem dla oręża duńskiego!* Z okazji tego toastu 
dziennik „Politiken* ostro występuje przeciwko 
szowinistom duńskim, twierdząc, że król sam 
kilkakrotnie wyraził, że z Niemcami chce żyć 
w przyjażni i zgodzie. (SŻ.) 

Rzym 9. lipca. Na wezorajszem pośiedzeniu 
izby poselskiej dep. Cavalotti uzasadniał swą inter- 
pelację wniesioną d. 4. b. m. Prezes gabiuetu 
Crispi oświadczył, iż w sprawie zajść w Tunisie 
zarządził śledztwo, równocześnie zaś zarządził 
śledztwo także rząd francuski, lecz ani jedno ani 
drugie nie zostało jeszcze ukończonem. (o się 
tyczy zajścia na wodach istryjskich, to austrjacki 
komendant, który rozkazał strzelać w powietrze, 
nie zaś do okrętu „Jda,* został już usunięty z do- 
tychezasowej posady. Aresztowanie dwóch osób, 
z których jedna nie była narodowości włoskiej, 
druga zaś zbiegła z wojska, było zupełnie prawnem. 

Usprawiedliwione były równień zarządzenia 
przeciw turystom włoskim udającym się na wy- 
cieczkę do Tryestu i Riva Trento, albowiem 
jeden z nich wydawał okrzyk na cześć irridendy. 
Oświadczenia ministra hr. Kalnokyego w dele 
gacjach austro-węgierskich były pełne godności, 
roztropne i mądre. Sam poseł (Cavalotti, gdyby 
był na miejscu hr. Kalnoky'ego nie mógłby mó- 
wić inaczej, gdyż sam rozsądek n=kazuje utrzyma- 
nie przymierzy. Crispi oświadczył następnie, iż 
kongres katolików w Wiedniu odbył się bez 
udziału rządu austrjackiego i powołał się w tej 
mierze na deklarację prezesa gabinetu hr. Tasffe- 
go w odpowiedzi na interpelację, w której to 
deklaracji powiedziano, iż głównym celem jest 
utrzymanie przyjaźui z Włochami. 

Dep. Covalotti oświadczył, iż z odpowiedzi 
p. Orispiego nie jest zadowolony pomimo to nie- 
stawia żadnego wniosku. Izba uchwaliła następnie 
odroczyć się do jesieni. (G. L.) - tz 


Telegramy „Dziennika Polskiego”. 

Stryj 10. lipca. Na 102 uprawnionych głoso- 
wało 80. Wybrani: Oktaw Pietruski 77 głosów, 
Klemens Dzieduszycki 42, Stanisław Komornicki 31. 


Jaegerndorf 10. lipca. Zmowa robotników 
coraz się rozszerza. Fabryki Wiesego i Floewe- 
scha zastanowiży wskutek zmowy roboty. 

Beigrad 10. lipca. Rozbójnictwo przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. Pod pozoram popiera- 
nia radykalnego stronnictwa tworzą Bię bandy, 
które napadają i rabują przeważnie zamożnych 
kupców. W ostatnich czasach grasują takie bandy 
w kilkunastu już miejscowościach. W Lipowicy 
obsadzili zbóje ulice t napadają przejezdnych; 
w VWarsgujewaczu schwytali oni syna jednego 
z bogatych kupców i wydali go za okupem 20 du- 
katów. : 

Formalna ztąd panika panuje w całym kraju. 

Paryż 10. lipca. W kołach rządowych oba- 
wiają się, że Anglja przygotowuje jakiś zamach 
w sprawie wschodniej Airyki. 

Paryż 10. lipca. Izba uchwaliła nową ustawę 
wojskową w brzmienia przyjętem przez senat. 

Minister marynarki zażąda w tych- dniach 
58-miljonowego kredytu na budowę nowych okrę- 
tów wojennych. 


Wiedeń 10. lipca. Namiestnik wyższej Austrji 
Weber, został spensjonowany, Miejsce jego zajmie 
r. Merweldt dotychczasowy prezydent krajowy Szląska. 

Wiedeń 9. li ca. Giełda pieniężna. Wieczorem 
notowano kredyty 302, węg. złotą rentę 99 95. 

Wiedeń 10. lipca. Nowe jednoreńskowe guldeny 
Theda już w sobotę wydawane w kasach państwo- 
wych. 

i Wiedeń 10 lipca. Dyrekcja kolei Karola Lud- 
wika  rozesłała dziennikom _antentyczny tekst 
paragrafów 4 i 5 umowy zawartej z rządem. (o 
do kosztów budowy drugiego tora, z komunikatu 
tego okazaje się Że» jeżeli dochód z przedsiębior- 
stwa wyniesie 4 pr., to akcjonorjnsze przez opro- 
eontowanie i amortyzację, nie doznają zmniejsze- 
nia dywidendy, albowiem państwo gwarantuje 
całe oprocentowanie i amortyzację pod warunkiem, 
że dywidenda mająca być roadzielona nie prze- 
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niesie 4 pr. Tylko jeżeli czysty dochód okaże 
się wyższym po nad 4 pr. dywidendy, to nadwyż- 
ka ta ma być nżytą w połowie na oprocentowanie 
i amortyzację. Z tego wynika, że w razie objęcia 
starej linii, przez pań:two, także drugi tor, jako 
część składową tej linii, uważany będzie; państwo 
płacić będzie jednak w iym razie towarzystwu 
odpowiednie annuitety. Drugi tor ma być w prze- 
ciągu dwóch lat ukończony. 

Belgrad 10. lipca. KróljAleksander przybył lu 
wczoraj o godz. pół do 6 wieczór. 

Berlin 10. iipea. Berliner Polit. Nachrichten 
omawiając konwersję rosyjską zapewniają, że jak- 
kolwiek będą ponowne usiłowania, ażeby targ 
niemiecki skłonić do przyjęcia udziału, to przecież 
mało kto da się do tego nakłonić, dzięki ostrzeże- 
niom o niebezpieczeństwach z tem połączonych. 


Berlin 19. lipca. Nordd. Allg. Ztg. robi 
uwagę, że przez ogłoszenie w związkowym dzien- 
niku szwajcarskim ‘uot rządu szwajcarskiego do 
Niemiec, uprzedziłby rząd życzenia w Niemczecb, 
ażeby przez ogłoszenie to opinja publiczna mogła 
sama wyrobić sobie sąd 0 rzeczy. Nordd. Alig. 
Ztg. zapewnia. że gdvby to nie ! ylo sprzeczne ze 
zwyczajem d;plomalycznym, to iuż by było w 
Niemczech nastąpiło ogłoszenie d:pesz szwajcar- 
skich. i 

Praga 10. lipca. Przy wyborach z izb han- 
diowych w QCzechach, wybrano do sejmu ośmiu 
Staroczechów i siedmiu Niemców 

Zanzibar 10 lipca. Kapitan Wissmaun zaata- 
kował przedwczoraj działami miejscowość Pangani, 
zajął ją i obsadził, Wissman nie poniósł żadnych 
strat. Krajowey cofnęli się. 


Wiedeń 10. lipca. W sprawie wielkiej wygranej 
na loterji liczbowej zaszły nowe okoliczności. Miauowi- 
cie skonstatowano, że jakiś sturazy pan przed ciągnie. 
niem temeszwarskiem odesłał chłopca, który przy tej 
czynnosci był zatrudniomy, a uastępnie kazał wyciągnąć 
numera dwom chłopcom przez siebie | zamówionym. 
Prócz tego zachodzą jeszcze inne podejrzane okoliczno- 
ści, które wskazują na to, iż popełniono wielkie oszustwo. 
Fa.k 858, który zrobił główną wygraię strzeżony jest 
przez 2 detektywów i ma zostać uwięzicnym. 

Wiedeń 10. lipca. Giełda zbożowa. Pszenica ma 
jesień 827, na wiosnę 8'/3, żyto na jesień 615, kukuru- 
dza na lipiec 5'63. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10. lipca 1839 r. 

HOTEL ŽORŽA. F. hr. Fredrowa, z Podlisek. R. 
Grocholski, z Rożysk. Br. Lóhneyzen, z Pragi. W. Ru- 
likowski, z Polski. W. Morawski, z Qleszy, L. br. Watt- 
mann, z Rudy. F. Pfeifer, z Witkowie. F. Haager, z 
Mödlingu. W. Gniewosz, z Kontów. M. Sierzputowski, z 
Podola ros. F. Neymanowski, z Mikulic. K: hr. Łabień- 
ski, z Krakowa. A. Tchorznieki, z Kołomyi. S. Armu- 
łowicz, T. Wojcicki, J. Tyrkalski, i A. Guszczyński, z 
Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI. A. Kasparkowa, z Sambora. 
M. L. Siegel, z Drohobycza. L. hr. Dębicki, z Jaworowa, 
A. Lów, z Wiednia. S. Brysiewicz, z Turki. H. Klebin- 
der, z Majdanu. R. Berger, z Haliczan. I. Janicki, ze 
Zborowa. N. Berlitzheimer, z Moguncji. A. Schloss z 
Zurichu. G. Girzejowski, z Chodorowa. S. A. Kanner, z 
Gałacu. E. Prądal, z Koniuchy. 

Wyciąg 
z rozkładu jazdy ważny od 1. lipca 1889 roku. 
Odjazd ze Lwowa 
ku Stryjowi: 
m z rana, pociąg osobowy do Stryja. Chyrowa, Stróże 
Urlo, aweczaego, Munkacza, Buda-Pesztu, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, 
przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna, 
wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrewa, Su 
chy, Kawocznego, Munkacza, Buds-Pesztu. 
ku Stanisławowu: 
z rana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 
niowiec, Jas, Bukaresztu i Hasiatyna. 
z rana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jas, Bukaresztu i Hnsiatyna. 
wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Suczawy i Czortkowa. 
ku Bełzcu: 


z rana, pociąg mięszany do Bełzca i Sokala, 
pe porudnin tylko co sobotę pociąg mieszany do 

Bełzea. i 
o południu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 

Borsea, 

Przyjazd do Lwowa 
w kierunku ze Stryja : 

z rana, pociąg osobowy x Buda- Pesztu, Munkacza, 
Suchy, Chyrów i Stryja. 4 Pe 
po południu, pociąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. 

w nocy, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Mankacza, 
Fawocznego, Orlo, utróże, Chyrowa, Husiatyna i 
Stanisławowa, 

w kierunku ze Stanisławowa: 

z rana, pociąg mięszany z Suczawy, Czerniowiec i 
Stanieławowa. 

a wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jas 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa, ` 
w noc5, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jas, Czer- 
niowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 

i w kieruuku z Bełzca: 

z ranu tylko we wtorek i piątek ci i 
4 Bełzea, o 2 (02 a 
po południu, pociąg mięszany z Bsłaca i Sokala. 

Godziny podane są według zegara lwowskiego. 

Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach e. k. kolei 

państwowych nabyć można w każdej stacji za opłatą 

6 centów. 
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z 
Kandydat notarjalny 


z kilkoletnią praktyką sądową lub adwokacką znajdzie 
umieszczenie u ©. B. notarjusza w Podhajcach. 1607 


WaW. PIE | 
Lwów, z Izby handlowej 
dnia 10. lipea 1889 r. 


Akcję za sztukę bez kupona bieżącego. płacą | tądają 
Kolej galie. Karola Ludwika po 200 zł. m. k. | 169 75 | 194 — 
»  lwowako-czerniowiecka-jaaska po 200 zł.wa. 234 60 | 237 5O 
Banku hipotecznego galicyjskiego po 200zł. wa. | 277 — | 281 — 
n  kradytowego galicyjskiego po 200 zł. wa. — — | 216 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Bankn hipotecznego galic. 5-proc. w. a. . r, 89 75 | 100 75 
» hip. galio. 5-pr. wa. wylos. z Ł0-pr. prem. 103 — | 104 — 
a ajowago 4 i pół proa. W. a. los. 51 I. 97 75 | 98 75 
Towarz. kradyt. galic. 6-proc. w. a. « | 100 65 | 101 65 
O r + á-proo. W. a. . . w — 37 --- 
. + a  5-proc.w. R. okres. 371. 100 63 | 101 65 
" ó m  4-proc. w.a. las 41 i pół 93 80 | 94 80 
u g a  4ipół pr. w.a. okr. 521, 8a 76 | 08 76 
D = „  4-proa. w. a. 66 l. 8a 80 | 23 30 
Listy dłużne za 100 zł. 
Galle, Zakład krad. włośc. 80/g w. a. w likwid. 51 Go | 58 — 
> " n n hon y n 48 — | 50 — 
L Obligi za 100 zł. A 
Ddamnizacyjna galic. 50/e m. k. . à 104 16 | 103 t 
Komunalne Banku kraj. 50/ w. a. I. em. 108 60 | 101 50 
Ażyezka kraj. z r. 1878 60/, w. 8. . 104 — | 108 — 
U n „ 1888 4/40, W. m ga 60 97 60 
Losy. 
asta Krakowa > . . >s s >s o s4 — | 26 — 
a Stanisławowa . w ce. Pe ia | (M = 
Riemnety. 
bokat holenderski P 5 67 5 67 
N t cesarski k 61 511 
mano condor NPC E, 9 44 9 ta 
Baka a Ag zę 00 -iaaa i a 869 | a79 
p rotyjaki arabrny A 1 38 1 48 
180 n» papiarowy é s - 119%, | 1 TUN 
a Mamisakioh 7 b , a 10 Mi 
R 
o 
a 
y 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 10 lipca 1889 r. Ś| EEEN 

(gods. 8 min. 10 po połndnin). ———— 

Akcje alpejskie Towarzystwa górniczego .  « 65 40 | 65 30 

x węgiarakia banki okzKA NAA EgO , . 517 25 a Ti 

„ Banku anglo-anstrjackiego . 121 76 | 121 70 

sı Unioabanku z . . . . . 135 60 | 235 — 

„ kolai Karola Ludwika „ . „.  , | 19285 | 153 60 

,„, kolei półnucnaj . r. g F 1 258 50 | 203 Go 

„, kolei południowej (Lombardy) 193 £0 | 121 60 

n kolei Alfodzkiej i E 6 aig Srey 

„ kolei państwowej . . . a5 — | 224 BO 

,, kelei lwowsko-czerniowieckiej —. 256 26 | 330 26 

,, kolei węgiersko-półnoono-wachodniej 187 — | 186 50 

Losy komnnalne wiedeńskie . . . . | 143 60 | 143 5o 

Akcje Towarzyatwa turackiago zarządu tytonin 110 —- | 110 60 

Galicyjakia obligacje indamnizacyjne . + (164 25 | 104 — 

Akcje kolei północno-zachodn. (lit. B. Blbathal) 812 76 | 811 60 

Loay regulaeji Olay . 0 . . . F — — _ 

cja Banku dla krajów koronnych . 227 76 | 326 9) 

Renta węgierska złota d-proc. , -» È: 160 15 | *3 90 

Akcja Bankverainu E . 106 — | 106 — 

Roayjaki rnhel pspierowy . z 19 191 

AE nyami mane węgierakie , — a am 
oja kradytowa . r . 

Akcie Eole Eron Ludwika 3 a 803 63 | 301 60 

Akcja kola południowj , : l , .|=7"]|Z= 

Napoleondory WA A „ + PREMM 4 i r 15 


Berlin, uia t9. lipoa 1889 r. 
(gods. 2 min. 10 po połndnin). 


Rosyjski rubel papierowy . A 
Akcje austrjackie kredytowa , 
Akcja kolei Karola Ludwika 
Auatrjackia banknoty . b A a 
Akcja kolei połndniowej (Lombardy) 
Rosyjska pożyczka wachodnia , A 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 


Pociąg Paci Pociąg 
0d l. Czerwea 1889 I, pi osaho- Boba. mięs SA- 
Do Lwowa przychodzą: | kurjez.| "7 my ny 

z Krakowa. . . •œ 4'08 8-60 | 9-88 7'15 
z Podwołoczysk . q b n 320 n'15|ć 7:©0 
z Rodwołoczysk na Podzamosa 2:08 -na] I 6'22 
m Ozerniowiae . E i . [8'00 6+%0|5B M-06 
z Mnchy, Chyrowa, Hnsiatyna, F 
Stanialawowa, Stryja . . 3:36 
z Pasztu, fawocznego, Snchy, 
Ohyrowa, Stryja . . : 8:96 
z Budapesztu, Ławocznego,Orió, 
Btróża, Uhyrowa, Hnuiaty- 
na, Stryja, Stanisławowa . 12 Lv8 
z Bełaca (Tomaszowa) , k 5:58 
Ze Lwowa odchodzą; m 
do Krakowa. . Ś 4 Ć a28 | 4:30 7:80 |8-8Q © 
do Padwołoczysk Ą 3 i 4:11 8:63! 4 RO-Z5 
do Podwołoczysk z Podaamcza 4-93 18:38] |RRLOG 
do Qzarniowiaa . . . . 2-20 250| H |10-08 
do Stryja, Stanisławowa, Hu- * 
aiatyna, OChyrowa, Snehy , 10:20 
do Paartn, Ławocznago, Stryja, 
Ohyrowa, Suchy no. 8 45 
da Pesztu, Ławoeznego, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, 
QChyrowa, Stróże, Orló , 5'50 
do Bałzca (Tomaszowa) $ 749 
Przych. do Stanisławowa: | 
z0 LWOWA . . . š 0 13-25 | 6 20, 4'08 | 4-08 
Odch. ze Stanistawowa: 
do Lwowa . . =", 4-63 | emn 4:06 | 32:45 


dziny oznanuexa grubami liczhami, oknnoxają pory 


Uwaga: Go 
od godziny 6. wiecnór do 6. I m. 60 rana. 


Ceny zboża 


z dnia`10. lipca 1889 r. 


- odwo- | Jaro- 
+ Lwów | Tarnopol | zoczyska | sław 


Żyto 
Jęczmień 
Qwies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konica czer. 
Konioz białaj-————|———' = m ——' — 
Konicz. szw. |= —|——mm—————|——— 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. —— do ——.. 
Okowita za 10.000 litrów pro lovo Lwów złr. 13:— do 
12 50. 
Pszenica poszukiwana. Podaż mała, gdyż produ- 
cenci wyczekują iepszych een. Gatunek nowego zboża 
ładny, wydatek mały. Widoki na lepsze ceny. 


*———|13:5014*— 


—"— m z | a M 


PA NE OE EG a UOETENNINNONIEN O > on MM 


NADESŁANE. 
Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografji ań do natnralnej wiel. 
kości, wykonuje bez zatraty pedo5teństwa 


Zakład 
n © | Henneraakadztścka i. 


fotograficzny 
PODZIĘKOWANIE. 


z Ninisjszem składamy nasze  najserdeczniejsze 
podzięyowania wszystkim przyjaciołom, znajomym, 
zwłaszcza Wieleb. duchowieństwu i pp. kolegom, którzy 
raczyli wziąć udział w pogrzebie i wyrazić nam awoje 
współczucie w naszym nieululonym smutku po stracie 
jedynego najukochańszego synta. 

Brody 8. Lipca 1889 
Jadwiga 4 Emil Heythum 
profesor gimnazjalny. 


Czasopisma humorystycznego 


„SMIGUS*" Nr. 13 


wyszedł już z pod prasy i jest do nabycia w Admini- 
stracji „Dziennika Polskiego“ (plae Marjacki 
l. 6, w „fłłiurze dzienników“, w traíkach 
i kuięgarniach. 
BE Frenumerata kwartalna we Lwowie, 
wynosi | złr., na prowincji 1 zir. RÓ et. Cena 
egzemplarza RO ct. "UJ 


ary 4 dh Aa T 


Dafi 


Zwracamy uwagą naszych inserentów, iż chwilą otwarcia nowego lokalu naszej Administracji 
(piac Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, 


tak, że jak najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten sposób wszystkim do przeczytania 


dostępne, 


CYRK 
ALB. SCHUMANNA 


ua placu Castrum 
Dziś we Czwartek 11. Lipca. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE. 


CELNE MIEJSC: Loże dla 4 osób 

t zir. — Fotel p'erwszorzędny 2 złr. 

Drugorzędny 1 złr. 80 et. — Trze- 

ciorzędny l złe. 50 et. — I. Miej- 

see | ałr. — II. Miejsce 60 ct. 
Galerja 80 et. 


Orki tra poł kierownictwem pana 
BARANKA. 


Początek koncertu o godzinie 7'/,. 

Pore przedstawienia z uderze- 
S. wieczorem. 

Ka Wib otwarta od godziny 

Il.—2 w pòfuđnie a po południu 


od gołe. D dë koara przedstawienia. 


przerwy wolno P. T. Publi- 
lóż i foteli oglądać stajnie 
€yTkowe. 


r de W 


Few mie wolm ze sobą wprowadzać. 


N 


empalowWe pregramy dostać można 
w eviku po IO ct. 
Cod 


M UŁ 


wielkie przedsta wienie. 


W Niedzielę i świeta dwa Przed- 
stawienia. 


laire wielsie przedstawienie ze 
Zmienohym programem i występ 
pozromey zwierząt p. J. SEETHA. 


1020 
ii z wyrobów Jubilerskich, złotych I 
brairuych poleca znaczmy zapas wyrobów, 
bi cy vch się trwałością, i dobrym 
m tsk własnych jakoteż z pierwszo- 
| fabryk krajowych. Uskutecznia 
' maeiówienia, reparacje i zamiany. 


Parai 


1 a 


EN (J © 
k'omiieszkania 
12a, Rynek, są od 15. lipca 
ide najęcia: 
ix z przedpokojem, w fron- 
saku na -giem piętrze z przy- 
należnościami. 


ea ruy na 2. piętrze w oficynie. 


v elkierzem i kuchnią na 3-ciem 


pietrze w oficynie. 1605 


||| O SRO) 
Farvy i przyrządy do malowań 
artystycznych 
jako to: 
lowe w guziczkach, 
w luseczkach. 
w tabliczkach. 
wilgotne w tubkach, 
+ w muszelkach, 
w płynie architekto- 
nieżne. 
aroy chiński w laseezkaeb, 
> g w płynie, 
buly nswarelowa w eleganckich ka- 
reisneh - 
delen i ałety porcelanowe, 
szalsnne szlufowane i mleczne, 
iki porcelanowe, 


i papier (kalka) do 


JKTGAABL "WO NONE NNG LL CWC € 


TE c MEL, POREDA EF. 


lęg 
IMS 


„data kopio- 
| va 
4 Wzorki do malowań, 
doby olejne w tubach, 
" „ w kompletn. kasetkach, 
Lodzie i balety drswniane, 
Stuleg:, Kije malarskie, 
Spach le, IKoneweczki, Płótna malar- 


ulejuvch, 
Farby sache do robót artystycznych 
w awlepszych gatunkach, 
Roznieracze do tarb, 
burhy do malowań na poreelaniea 
w l śuikach i rozpuszczone w tubkach, 
Przyrządy do tego malowania, 


y 
skie, 
E~ Kartony i deszczułki do malo- 
Petliczue do malowania na 


wal olejnych, 


Weruiksy, olejki, i środki do malowań 


Ie WAY 


aksumode i jedwabiu w pioszku 


w Jiśuika b, w słoikach i tabliczkach, 


Ri do chromofutografji, 
KUU n n 
Ś odi do tego malowania, 
Vostzle i Palety, 
Farby do tax zwan. „Spritzmalerei*, 
vasetki kompletu: do A 
Farby pastelowe, i 

Kreda I węgiel do rysowania, 

Palety skorzana do pastel, 

Wiszery pspierows I skórzane 


poleca 


JÓZEF HANKE 
Lmów, Rynek 1. 38. 1608 b 


„TWO. W” : 


; ai PR Z CA a c kołom aE l-| 


—._ an. O 


Wydówca | redaktor odpowiedzialny : Jó zef Laskownicki. 


Administracja „Dsiennika Polskiego.“ 


' mieszczenie panienek, przygoto- 
0 on I e si en i a rozm alte. U wanie do egzaminów, kursa M syków 


po 1*/, centa od wyrazu. 


Ja czas wakacyj lub na dłużej 
przyjmie b. słuchacz filozofji lekcję 
7 uczniem niżsaego lub wyższego gimna- 
zjum pod warunkami bardzo umiarkowa- 
nymi. Listy uprasza pod literami: W. P. 
P. poste restante Lwów. 


le ak podpisany 300 sążni suchych 
dębowych brusów. Cana niska. Łaska. 
we zgłoszenia pod adresem: ks. Szydłow- 
ski w Staromiejszczyźnie, poczia Podwo- 
łoczyska. 460 


|" 

Nèg ceny? Garnitury sezonowe i 
wszelką garderobe sprzedaje Zakład 

448 


a piątrowa nowa we Lwe- 
wie jest do sprzedania. Bliższa wia- 
domeść Rynek 1. 45 w sklepie jubilerskim 
Juliana Strzeleckiego, we Lwowie. 


Jaszczyszyna, Gmach Teatralny. 


soba pełnoleinia szuka miejsca za 
gospodynię lub do zarządu domu. Ze 
Lwowa daleko nie wyjeżdża. Adres: Z. Z. 
uwów, Zamarstynów l. 229. 459 


m 
uchhalter -korespondent po- 
szukuje zajęcia ewentualnie na godziny. 

„Adam“ restante Lwów. 45 


soba wykształcona z kilkoletnią pra- 
ktyką, poszukuje miejsca, pod przy- 
stępnemi warunkami jako nauczycielka 
lub towarzyszka. Zgłoszenia przyjmuje 
M. M. poczta Płuchów, 454 


= 


tudenci znajłą wygodne pomieszcze- 

nie, troskliwy dozór i opiekę męzką 
pod przystępnymi waruukami. Na żąda- 
nie korepetycje, nauka fortepianu i języka 
francuskiego w domu. Ulica Żulińskiego 
(przedtem Głliniańska) 1. 3, II. piętro. 

utynowany i kaucjonowany ekspe- 

dytor pocztowy i telegra- 
fista poszukuje administracji urzędu. 
łaskawe zgłoszenia: J. H. rest. Lwów. 


Z 

ersonaAleredit zu 6 Percent erhal- 

ten prompt und discret Beamte, Offi- 
ciere, Gewerbetreibande und alle Die- 
jenigen, welche regelmas. jahrl. Wohnung 
besitzen, auf '/, jahrige oder 25 monatl. 
Ratenzahlungen. Adresse Je Gelb, Bu- 
dapest, Seminżrgasse 10. Behufs Antwort 
ist 15 kr-Briefmarke beizulegen. 451 


© 
w, 


SKŁAD G 


Józefa. 


itp. itp. 


W ówieżem napełnieniu nadeszła i do nabycia we wszystkich aptekach i a, 


dach Galicji. 


Marcell Swiechowski. 


Drobne ogłoszenia. 


WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR 


7 Le DRAPEAU NATIONAL 


V SZTANDAR NARODOWY 


prawdziwy franouzki 
PAPIER DO CYGARETEKR 


BARDZO CIENKI 


pp. Cawley & Henry 


ô W PARYŻU 
FAŁSZERSTW í NAŚLADOW 
a 


ÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Kanita © O", I Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. 


ICTORJA wuri 


najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorżkich Co do swej zawar* 
tości mie prześcigniona, o 70% więcej jak Hunyadi, 60° więcej od wody Francisz'a 
Uznaua za skuteczną i jako wyśmienita polecona przeciw chorobom 
w doinich częściach ciała, kongestjom, gruczołom, liszajom 
i przeciw chorobom kobiecym przez profesorów radcę dworu Broun- 
Fernwald, Duchek, Bamberger, prof. Auspitz, radcę sanitarnego Lorinser 


Towarzystwo Powrożnicze 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


pi leca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do manzyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze 'i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Pórhlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, 
a dotąd w kraju niewyrubiane artykuły powroźnicze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, żałubnie, szpagaty kolorowe, apte- 
karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
na stół, hamaki, b z guzów it. d. po cenach umiarkowanycl.. 


gag Cenniki na żądznie darmo i opłatnie. -qag 
DYREKCJA: 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Lipca 1889. 


— 


O O©©©©©D0QG©QG©OQ©G i z 1617 anunum = 
Tegoroczne 0 Do wynajęcia 4 Handel 
e) Sykstuska 58, zaraz: parter, 3 pokoje, nyża, sukna i towarów wełnianych modnych 
kuchnia, spiżarnia, stajnia, wozownia; od pod firmą: 


1 Sierpnia: II. piętro 3 pokoje, kuchnia ; 
2 pokoje, kuchnia, spiżarnia; od 15. Sier- 
pnia: 3 pokoje, nyża, kuchnia, spiżarnia 
Ul Kraszewskiego 17 od 1. Października 
parter, 4 pokoje, sionka, kuchnia. 


AU MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


poleca ) 


ALBERT SZKOWRONĘ 


we Lwowie, Plac Marjacki 1. 7. 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok założenia 1841 


oleoa : sukno i materje wełniane na liberyjne ubrania 
również dreliszki liberyjne w wielkim wyborze po 


ô Esskawe zlecenia z prowincji A API AA AA A 
najmu lokalności, Administracja przyjmować będziej zj tam odwrotnie i najstaran- Znakomitą węgierską pardag pangaten oyok iconpoin 35 
. Emi 
OBGGODOOGOCOŚ 


BRYNDZĘ 


GWIEŻ s Do wydzierżawienia 
ŚLEDZIE pocztowe 


Majetnose Kopań 


w powiecie Przemyślańskim 
od 1. Marca 1890. 


Bliższa wiadomość u Dra Popiela, adwokata we Lwowie, ulica 
Hetmańska liczba 22. 


oleca 


ALBERT SZKOWRON 


we Lwowie, Plac Marjacki 1. 7. 


cbeych w Zakładzie pani Bielakiej, 
ulica Dominikańska 5. 452 


| Spólnika z kapitałem 
6 do 8000 zir. 


poszukuje do fabrykacji stalowych 


pspedzier pocztowy z kilka- 
< letnią praktyką, poszukuje umieszcza: 
nia przy urzędach pocztowych. Zgłosze: 
nia pod adresem: J. M. Jazłowiec postè 

456 


restante. y 

i vai z] artykułów, w Galicji dotąd niowy- 
= Pery łk a 2 py, = rabianych. Zgłoszenia: H. Laue, 
zginęła w domu bransoletka we formie st A a m. 
łańcuszka złotego z dwoma turkusami post restante Lwow. 5 


otoczone brylancikami. Uczciwy znalazca 


OOOD 


RETE a aa a a a a 
OOTO OOOK 


otrzyma 10 złr. 454 S 1588 20 kupuje i sprzedaje 1011 b 
ezen VII kl planaz, poszukuje miej: | ZMIANA LOKALU. Q wszystkie papiery wartościowe i monety 


: 5 . : 4 
lub poprawczego egzaminu na prowincję K Znany zaszczytnie od lat trzydziestu magazyn i pracownia S2 


Rea ( b h R, wzi a © 

nik. res i w. i $ 4 tuhi r i 

Amita” „Dziennika? 7 "jj wyrobów jubilerskich, złotych i srebrnych jg 
[ 7 A áh 

Mes ek m Podolu gali opskiam u F o oraz sklad streha chińskiego, pod firma: 5 k 

! na ranica o milę od stacyj kole- 4 rpm Tap . 

W dw BAJ 2 KAROL VOLEER i SYNĘ 


ziemi i 530 morgów lasu 32-letniego,, » fo PN. b i ; 
az eg |: 1006 bę) został przeniesiony Z Rynku na plac Marjacki do kotem Francuskiego. bd 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


OGŁOSZENIE. 


Bursa im. J. Jakubowicza w Brzeżanach, podaje do wiadomości, iż podania 


sztuk, z dwoma dworami i budynkami! Ą Sgroy-=g==Y=OY Vy "YDP OYZ ONZ ZY YE DY WZ DYGOWO ZWZ CYG WZCYZECY ZW R względem umieszczenia uczniów gimnazjalnych ua rok szkolny 1339/99 w t 
sł * zakładz i yé wniesi jdi : ABT ym 
gospodarskiomi, murowanemi, mlynom Eia ae a a5 5AE aE S A8 AE E AEA D G E DD | ai ocene Mialo ao 20. b. m do Dyrekcji Bursy na ręce 
= - — c= m "0, . a dołączyć należy metrykę chrztu, 


z zasiewami i t. d. jest natychmiast pod; 
bardzo korzystnemi warunkami do sprzeda-! 
nia. Bliższej wiadomości udzieli dr. Alfred’ 
Kwiatkowski, adwokat w Tarnopolu. 


świadectwo ubósiwa, ostatnie szkolne i leksrskie, tudzież ję e 

dopłaty, która roeznie najwyżej 120 złz. wynosi. n a 
koperty zuadrerowanej i zaopatrzonej 
papierów. 

Zarazem zaprasza Dyrekcja Bucsy Szanownych PP. Członków ta 1 
stwa ua Walne Zgromadzenie, które odbędzie Se duia 23. b. m. t j w Nadziei 
j jo godzinie 3, po południu w zabudowaniu bursowem. Porządek dzienny : 1. Od 3, 

tamie protokołu z ostatniego Wauluego Zgromadzenia. 2. "Sprawozdanie Dyrókiji 
Ł eZYNNOŚCI ya rok ubiegły. 3. Sprawozdanie komisji kontrolującej rachunk: ga Pok 
isscj7 I 1357/5. 4. Zmiana statutow. 5. Wnioski członków. s 


Z Dyrekcji Bursy im Jakubowicza 
w Brzeżanach 8. lipca 1639, 


, Oraz uprasza się o dołączenie 
potrzebaymi markami, a to celem odesłania 


= HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
*UWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
„w każdy wtorek, 
pomiędzy SZCzecinem a Nowym Yorkiem 
. co 2 tygodnie, 
A romigzy Hambargiem a Indiami Zach. 
A 4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hambnrgiem » Mexykiem 
, Parowca pocztowa tego Towar e; M Aa 
ność do podróżowania er kg W ge Pa ARE CH 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. j 
Bliłszej wiadomości udziela głowny ajent dla Galicji Jakób 
Klausner w HRrodnch. „Nr. 1097.“ 1013 


a erT] 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


5 pokoi, kuchnia III. piętro; 2 po- 
koje kawalerskie II. piętro, Girodziekich 
2 (róg Dominikańskiej i Rynku. 457 


D nale żytośsciami, parter. Ul. Kopernika 
20. Biiższa wiadomość w handlu Edw. 
Gebhardta, plac Marjacki 7. 


1619 


pokoi (3 frontowe), kuchnia z przy- IF, Wasilkowski, prefekt Bursy. 


Cenniki na żądanie. 


ZE ZOO E CZ 
przy ulicy Gołębiej 1. 15 do 
wynajęcia od 15. Sierpnia b. r. 
pomieszkanie parterowe składające się 
z 5 lub 7 pokoi, werandy, kuchni, pralni 
i kąpieli, z przynależnościami. Piękny 
widok i świeże powietrze. Ogród własny, 
Bliższa wiadomość na miejscu. 61 


e c || NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Ą g 
” ideki Aprobowans przez Akademią medyczną w Paryżu, PRZE 
© adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- e 
[) cionowane przez radę Madyczną w Petersburgu. [) 
Pasiadające równocześnie wlaaności Jodu 1 żelaza, 
[EDU pigułki te skutkują wyłącznia we wszystkich rodzajach 1655 
chorób, która wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanatów, humory, 
© ate.,) słabości, przeciw którym zwykle żelazo jest zupałnia hazskutecznem; w Cuito- A 
nazie (bladaozca), w Lruconnstu (białych upławach), w AmcnoRnutE (zalrry- a 
© mania rupałne lud częściowe regularności), w SUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, 


eto. Ostatecznia podaję ona lekarzom środe« terapeutyerny, nadzwyczaj silny, da 
pedżywiania organizmu i do wımaoniania konatytucyi limfatycznych, alshych lub 


osłabionych. 

N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żalara, jest lekar- 
stwem niepewnem, rezdrzaźniającem. Jako dowód czystości PH 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, tądać EPE 
należy, naszą pieczęć na arebrza i podpis nasz nininiejszy połażony 


u spodu ztelonej etykiety. A 
Aptekara w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


po [| 
© 
j WYATAZEQAĆ SIĘ FAŁSZENATW. $ 


Wyciągi bulionwe 


Tabliczki zupowe zrosołem 


z wyciągiem bulionowym i korzeniami. 
Mączki zupowe 
z roślin strączkowych itd. 


są uznane jako 
najlepsze i najtańsze. 


Jedna łyżka stołow» ekstraktu na jedną filiżankę gorącej wody, daje 
natychmiast bez wszelkich dodatków silny, smaczny rosół. 


Juliusz Maggi 6 Comp. 


= 2), 
© 


>" © © >< 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w @alicji) 
stacja kolei Iwonicz. 

Szczawy alkal. słone jod i brom zawierające, skutoczn» w cho 

robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w choro- 

bach skórnych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych 
chorobach kobiecych. 

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszewe i rzeczne. 

Mleko, żętyca, kefir, inhalatorjum. 
Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza. 

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja do 80. wrz Śnia. 
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o *⁄, część tuń-ze. 
Lekarz zdrojewy Dr. KI. Dębicki, b. asyst: nt Klin. Uniw. Jagiell. 
Prospckta rozsyła franco Dyrekcja. 1352 


€>-€€1©0-©0--0-©©- 


Skład centralny 


dla Austro-Węgier Wien, I, Jasomirgottstrasse 6. 


Do nabycia we Lwowie u KAROLA BAŁŁABANA i STANISŁAWA 
MARKIEWICZA. 


918 
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Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


znakomiclo działający na wszolkiego rodzaju choroby żołądka. 


Marka ochronna, Niezrównany przy braku apetytu. słabości żołądka, ca 
chnęcym oddec e Wzdęciach, kwaśnych odbijaniach, kol- 
kach, katarach żołądkowych, zgagach, tworzeniu się plasku 
mocąowogo i kantykach w pęcherzu, przy zbytecznój pro- 
dukcy: fegmy, żołtaczce, obm; erzłosći I womitach, przy po» 
chodzących z żołądka bólach głowy, kurczach lub zarwar- 
dzenia, , przaciążeniu zołądka potrawami i napojami, Jen 4 
rohakach. cierpieniach śledziony, watroby I hemorojla« 
Cena flakoniku wraz z © pei 40 eentów aastr. pe” 
dwójnego 70 kr. Glówny skład u aptekarza 
Karola Brady 


w Kromieryżu (Kremasier) na Merawie w Anstryf. 


Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajemniczym. 
Częś6i składowa tychże są przy każdam fiakonie na epi 


mżycia, wymieniona. 
Prawdziwe do nabycia wewaszyztkich Aptekach. 


Oatrzetenie! Prawdziwe kropla tołądkowe maryncalskia bywają częste- 

krotnie fałazowane | naśladowane. — W dowód prawdziweści tych kropli 

powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie czerwona, zanpatrzene 

powyżćj oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdam fakonie znaldowaś 

się powinien przepis używania kropli, z wzmianką, że drukowany jest w 

drnkapni H. Guska w kromieryża (Kremsier.) = 

Prawdziwe do nabycia : Lwów: apt. J. Beisera, H. Blumenfelda, Piotra Gail- 
hofera, K. Krzyżanowskiego, Dr. P. Mikolascha, J. Fi dp. Z. Ruckers, JK, Gkle- 
pińskiego, J. Wiewiórskiego, Arnolda Rappeporta. =E : apt. Grossa.— Błażewa: 
apt, A. Brzesa. — Bóbrka: apt. Balbiny Międlickiej.— Bredy: apt. Bron, Witosław- 
skiego, M. Kalaka, Wilh. Landesberga, Buozacz: apt. K. Liewiokiego. Brzeżany: apt. 
Ad. Durata, J. W. £obosa,— Czortków : apt. L. Nossa.—Dollna: apt. Traunfellnera, 
Drohobycz: apt. Aichmiillera, P. Partykiewicza. — Gllnlany: apt. A. Hełma. — 
Mielnica: apt. Krokowskiego. — Mosty wiełkie: apt. J. Żelińskiego. — Prze- 
myśl: apt. Zygmunta J. Kalickiego. — ky) mike apt. Emila Baranowskiego. 
Radziechów : apt. Jańkiewicza. — Mozwadów: apt. Wino. (abowskiego, — 
Rezdół: apt. Ludwika Mierzwińskiega. — Sambor: apt. J. Śleksiewicza, K. 
Maroscha. Skole: apt. S. A. Lechowskiego. Sokołów : apt. Andrzeja Danczaka, 
Sokal: apt. Eug. Wysoczańskiego. Sieniawa: apt. Mańkowskiego. Staro mlaste: apt. 
Ad. Palucha. Stryj: apk Chalbazany”ego, W. Komorowskiego. Tarka: Zygm. Ko- 
zickiego. Waręż: apt. Bened. Krzywobłockiego. Nlemlrów: apt. Przedrzymirskiego. 
Olesko : apt. A. Kofier. Złoczów : apt. Pełescha. Kopeczyńco: apt. Redera. Kamienka 
Strumiłowa : apt. Karola Pilewskiego. Kałusz: apt. Al. Szustowa. Kełomyja: apt. 
A. Sidorowicza, Ed. Stenzla. — Ustrzyki: apt. Al. Jastrzębski. Tarnopel: apt. 
L. Fleischmanna, Fr. Jamrógiewieza. — Zurawno: apt. Józ. L. Tomaszewskiego. 
e Zalaszczyki: apt. J. Kajetanowicz 
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Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


9 Wirzennyca 0:0:BKNEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 

a ony I Dom MAGUEŁONNE, Przeor 

: 2MEDALE ZŁOTE: w Bruxclli 1880 r.i w Londynie 1884 r. 
ME 4 NAJWYŻSZE NAGRODY 
E WYNALEZIONY A 37 Lp) przez Przeora 

w roku I *.> PIOTRA BOURSAUD 

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru 
do Zębów Ojców Benedyktynów rozpnszczo- 
nych w pół szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i wzmaenia 
jak równiez odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. R 

« Oddajemy prawdziwą us- 
ługę naszym czytelnikom 
zwracające ich uwagę na ten 
starożytny i użyteczny pre- 
parat najlepsy ze środków 
leczących t jedynie zapobiega- 
Jących wszelkim  cierpieniom 

3, ulica Huguerie, $ 


zębów. » 
SEGUIN " "orofiui 


Dom założony w 1807 r. 
AGENT GLOWNY. 

w Poznaniu w aptece Ps DT Mankiewicza, w składzie perfum Ps Razera i we wszyztk ch aptekach 

i skladach perfum. — Znajduje się we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 

Blumenfelln i w skladzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w npt. PP, Redyka, Wiszniewskiego, 

Trauczyńskiego i Siedleekiego, | w magazynie perf. P. Donning. 


Ks. Leon Pastor. 


4 
4 


e. Z drukarni „Dziennika Polskiego,” pod zarządem Zygmunta Hałacińskie g0. 


